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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie n>e- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francy ,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze aientur t 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takż«

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Bękopisma
@ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone bę ią

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
librairie du Luxembourg, Rue Tournon No. IG, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

Pary4” ÿrankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Bxpedition. „Invalidendc.uk“ Behren- 
gamt>ur?u,0enj(rai.Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W_ Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze-

wie : L. Zboralsk i.isse

POZNAN, 17 kwietnia.
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vwvstkie doniesienia dzisiejsze brzmią, równie po- 
'V iak wczorajsze. I tak najświeższy telegram lon- 
° zvnosi nam wiadomość, że według pisma Echo 
1 ' ł lir Szuwąłow rozmowę z lordem Salisbu-

którći mu dał P°dobl10 bardzo zaspokajające za-
E,5*

ikołai wróci niebawem do Petersburga. Zastępcą 
v głównćj kwaterze w San Stefano będzie jenerał 
,en Zmianę tę w głównćj komendzie uważają za 
[ że Rosya nie myśli o wojnie, ale że wejdzie na 
’ustępstw. Przytoczmy inne jeszcze symptomata 

)we. Berlińska National-Ztg. odbiera nastę- 
/ prywatny telegram:
,ondyn, 15 kwietnia, wieczorem. Mimo zaprze- 
‘ ze strony dzienników wiedeńskich prawdziwą jest 
[owoż wiadomość, że austryacko-węgierski ambasa- 
Carogrod/ie prowadził układy zPortą co 
wentualnege zajęcia znanych pro- 
jyi, ale że je zerwał, ponieważ Tutcya przy- 
¡ie chciała na powyższe propozycye.
eśli prawdziwą jest ta wiadomość, wykazywałaby, 
nieje jakiś rodzaj porozumienia między Rosyą a Au- 
co do owćj okupacyi, bo czyżby Austrya występo- 
z takiemi projektami, gdyby nie była pewną, że 
, Ba nie się zgodzi ? tak utrzymują dzienniki berlińskie. 
vćm zbliżeniem się Rosyi do Austryi przemawiają 
inne jeszcze korespondenęye wiedeńskie. Według 
nadeszła do Wiednia rosyjska nota, która po- 
bardzo dobre sprawiła wrażenie. Rosyi wprawdzie 

two będzie zrobić jakieśkolwiek ustępstwo co do 
ryi, ale koniec końcem choćby dla odciągnięcia Au- 
od przymierza z Anglią z bólem serca ustą- 

ędzie zmuszoną. Przyczyni się do tego jeszcze 
mość, że stan armii rosyjskićj nie jest jeszcze tego 
a, ażeby przyszła wojna mogła jakieś wielkie dla 
rokować szanse. W ostatnich czasach przybyło 
Izie z głębi kraju coś około 250,000 żołnierza ro­
gu, .ale żołnierz ten zupełnie świeży i wcale nie 
zony. Ustępstwo więc ze strony Rosyi jest tylko 
ą czasu wedle zapatrywania niektórych dzienników, 
em więcćj, że niemiecka dyplomacya robi podobno, 
że, ażeby między Rosyą a Austryą stanęło przy- 
. Zresztą i gabinet austryacki nie jest tak groźnym,
!. wydaj«, wifę i o» -ułatwi prawdopodobnie zwrot“ 

Austrya, pisze jeden z dzienników wiedeńskich, 
iła wielki błąd, wierząc zapewnieniom aż do po- 
San Stefano, a teraz przez konsekwencyąi popeł- 

agi błąd, usiłując ten traktat zmodyfikować na 
pokoju. Pokój ten nazywa urzędownie „óiepodo- 

przyjęcia“, ale w rzeczywistości nie odrzuca go, 
:m odrzucenie to znaczyłoby uruchomienie armii i 
ść do marszu. Rzeczy te zaś są kosztowne. Au- 
de tylko nie chce wojny, ale jeszcze chciałaby ro- 
czędności. Albowiem gdyby dziś nie oszczędzała, 
nicy hr. Andrassego mogliby zawołać: W swoim 
był pełen zaufania i szczęśliwy a ręce założył; 
(kości swego zarozumienia traktował nas jako 
f, ręcząc głową za utrzymanie pokoju, byłe mu 
nie przeszkadzano. Teraz gdy ugrząsł — po- 
e pieniędzy a zatćm i nas. Zdawałoby się, że 

Andrassy sądzi, że Rosya nie przenika jego 
rów, a manewr ten jest taki: występując szorstko, 
Rosyą do ustępstw, ale nie działać. Działania 

drassy nie chce. Żąda więc tylko kongresu, tam 
lanie wypowie. Z biedy zgodzi się nawet na to, 
(gna sama jedna bez narażenia Austryi na koszta, 
fała „wolność Europy.“ Anglia zaś sama co zrobi? 
.utrzyma swe prawa, ,zrobi to, czego od nićj wy- 
Jćj pozycya morska i jćj pozycya azyatycka. Nie 
- zajęcia Carogrodu i brzegów cieśnin, będzie wo- 
®ia tam stanąć. Pomyśli o sobie i dobrze a in- 
^ostawi ¡eh losom, t. j. ich przebiegłości. Jeżeli
uinkt1 ln,aczśb w takim razie zajmie Galipolis i 

na brzegach Bosforu, wymiecie morze Czarne 
Sl^- w Trebizondzie. Gdzie zaś Anglia siedzi,

•edzi niewzruszenie, " ”izekać ------Zrobiwszy to, będzie miała
inip i"osUsk'e propozycye, na rozważenie ich 
e nr7o -1C •, odrzucenie, dopóki nie zmęczy dosta- 
« Przeciwnika.

DołnOSllŚ®y Powyższy ustęp dla scharakteryzo- 
f za tć013 1 stanowiska Austryi. Wszystko to mó­
wi •’ w Austryi przy udawaniu gotowości 
¡y aL°^F ?.^a.wa. wszelkićj akcyi.
nie Da8’] izbie niższćj wniósł Northcote o od- 
Wnia naatirr’ltu do d maJai Fawcett żądał natomiast 
^ił siF Sent,u ty^o do 29 bm., czemu jednakże 

nie n* , orthcote oświadczając, że tak krótkie 
' s’S zda' - GntU ty wywarłoby skutek, bo mo- 
0 * ski Skrócenie wakacyi świątecznych na-

jeSt ,krytycznśj sytuacyi. Pierwszym celem 
demowi • Ov-e zalatwienie spraw bieżących. Po 
168 e}n«eUty ^ortheotego odrzucono poprawkę Eaw- 
tu u* j P^eciw 10 i przyjęto odroczenie par- 

maja.do 6 
■zbiepr2edstaw^ŻSZ^ oświadczyl Sąlisbury, że hr. Beust 

L $tósunblenJa co *1° ostatniego oświadczenia Der- 
, Austrya11 <? Austryi, które to oświadczenie do- 
Derby °ak?bury nie przypomina sobie, aby 
oźna sie b P°wiedziaó, że w razie wojny z Rosyą 
armii aiisi Z1^ .sPuściń na Słowian znajdujących 
Odział mi jednakże powiedział Derby,
sPraw za„ w iasn4 odpowiedzialność a w minister- 
-Dby możnftaniCZnyck n'e znaiduJe s'§ nlc takiego, 
'toczv}a 0; °Przeć takie oświadczenia. Izba wyż- 
rZy wstępnie aż do 13 maja,
igramy ,n’^c’u Dziennika odbieramy następu-

uSbourgr^’ 16 kwietnia. Journal de St. 
edt« n °s'’ że pourparlers odbywają się 

y Bosyą a Anglią ale i pomiędzy Ro-

syą i Austryą. Na wiadomość Observera, jakoby 
rząd' rosyjski miał uwiadomić Portę, że jeżeli da pomoć 
Anglii, to może się spodziewać zupełnego obalenia ture­
ckiego państwa w Europie, zauważa pomieniony dziennik, 
że jasną jest rzeczą, iż, jeżeli przyjdzie do wojny po­
między Rosyą a Anglą, to Turcya nie wyjdzie cało z tćj 
wojny. Co się tyczy okupacyi Rumunii, to naturalną 
jest rzeczą, że rząd carski w obec stanowiska, zajętego 
przez Rumunią, musi zapewnić sobie komunikacye w Ru­
munii. Zresztą zawarta na czas wojny kooweabya z Ru­
munią może dopićro po ostatecznćm zawarciu pokoju 
przestać obowiązywać nadal.

Londyn, 17 kwietnia. Admiralicya posłała wczo­
raj 40 parowców do Malty celem obrony pancernćj floty 
przed torpedami. Okręt wieżowy „Monarch“ wysłanym 
został do Śródziemnego morza.

Times sądzi, że Nowikow doręczył już w Wie­
dniu odpowiedź Rosyi na uwagi austryackiego gabinetu 
co do pokoju san-stefańskiego. W odpowiedzi swej ubo­
lewa rząd rosyjski nad obszernością uwag Austryi, — 
oświadcza jednakże, że ma chęć zastanowienia się nad 
temi uwagami i doprowadzenia do porozumienia pomię­
dzy gabinetami. Times sądzi, że Austryo-Węgry żą­
dają. zebrania się kongresu, który ma obecnie większe 
widoki, aniżeli dawnićj. Wiedeński gabinet przesłał do 
Londynu notę dotyczącą okólnika Salisburego, w której 
punkt po punkcie rozbiera i oświadcza, że kongres jest 
jedynym środkiem załatwienia sprawy.

Wiadomości urzędowe
Dotychczasowy docent prywatny przy uniwersytecie w Hei- 

delberdze dr. Bornstein powołany został jako nauczyciel 
fizyki i matematyki do akademii agronomicznej w Prószkowie, 
przyczem nadany mu został tytuł profesora.

Warszawa, 14 kwietnia.
(Słów kilka wspomnienia o Leopoldzie Kronenbergu i pogrzeb 
jego. — Niedoszła zabójczyni Trepowa uniewiniona przez przy­
sięgłych. — Odczyty: prof. Białeckiego, hr. Tarnowskiego z
Kra j, ------QpłaAy».»i4l.-»pswwir- -^-»jrrTMwyrlrnriB-
w sądach pokoju. — „Suum cuiąue“ magistratu warszawskiego 
na lepszej drodze. — Nowa poczta i jej niedogodności. — Se­

zon koncertowy kończy się.)
(«) Pod świeżćm wrażeniem przed chwilą odbytego 

pogrzebu ś p. Leopolda Kronenberga zaczy­
nając pisać niniejszą korespondencyą, od jego też opisu 
zacznę.. .

Naprzód pozwólcie, że słowy kilku wspomnę o zmar­
łym, który bądź co bądź był jedną z najwybitniejszych 
postaci w społeczeństwie naszśm.

Leopold Kronenberg, pochodząc z małozamożnćj ro­
dziny wekslarskićj warszawskićj — zdolnościami i szczę­
ściem (bez głębszej nauki) w przeciągu lat trzydziestu 
dorobił się kilkunasto-milionowego majątku, a znajdując 
się już w jego posiadaniu, w chwili rozbudzenia się na­
rodu po śmierci Mikołaja i wojnie krymskićj, kochając 
kraj rodzinny, zapragnął tćż brać udział w jego losach. 
Pamiętamy go, gdy w roku 1862 Warszawa nurtowana 
była pracami narodowemi wszelkiego rodzaju, hojnie za­
silającym funduszami te prace i czynnie oddającym się 
współdziałaniu we wszystkich tak zwanych pracach or­
ganicznych. Gdy jednak takowe przerwał gwałtowny 
wybuch zbrojnego powstania — Kronenberg na lat kilka 
usunął się za granicę. Powróciwszy w r. 1867, przede- 
wszystkićm zajął się budową nowćj drogi żelaznej War­
szawę ze środkiem carstwa i Rusią polską łączącśj, t. j. 
drogi żelaznej terespolskiój. Wkrótce potem Kronenberg 
inieyował założenie wielu bardzo instytucyi prywatnych, 
jakim przyszło w znacznćj części zastąpić wówczas przez 
komitet oporządzający zwijane jedne po drugićj władze 
centralne rządowe w Królestwie. Tysiące urzędników 
przez „ojcowski“ rząd pozbawionych chleba — dzięki 
Kronenbergowi, znalazło utrzymanie dla siebie i rodzin 
swych w zakładanych przez niego jedna po drugiej in- 
stytucyach prywatnych. Ostatniśm jego dziełem na polu 
tśj obywatelsko-spekulacyjnćj pracy było uzyskanie kon- 
cesyi r. 1874 na nową drogę żelazną nadwiślańską, przy 
którćj znowuż setki rodaków zajęcie i chleb znalazło. 
Celem uzyskania koncesyi tćj rozwinął całą pełnią za­
sobów swych kredytowych, dostawiwszy do Petersburga 
olbrzymią kaucyą 80 milionów rubli.

Do takiego to majątku doszedł świeżo zmarły z 
niczego, sprytem i szczęściem, stanowczo unikając i wpły­
wem swym chroniąc tutejszy targ pieniężny od wsze­
lakiego rodzaju szalbierstw i grynderstwa, jakich polem 
były w ostatnich latach Berlin i Wiedeń.

Znane nam tćż są liczne jego zasługi na polu do­
pomagania młodzieży polskićj, wiedzy i nauki łaknącćj, 
że jako szczególną zasługę nadmienię tu tylko o założeniu 
przed nie wielu laty własnym kosztem pierwszćj pol­
skićj wyższćj szkoły han dl owćj w Warsza­
wie, jak również i na polu cichćj dobroczynności.

Ubytek tćż jego potężną szczerbę zadał całemu 
kołu kapitalistów tutejszych, duchem narodowym prze­
jętemu a stroniącemu od brudnych i niemoralnych spe- 
kulacyi. Zabrakło im po prostu wodza — co dalćj bę­
dzie — przewidzieć trudno.

Pogrzeb świeżo odbyty bądź co bądź dał dowód 
niewdzięczności ludzkićj. Nowy świat i inne ulice, któ- 
remi kondukt pogrzebowy z pałacyku letniego przy ulicy 
Hożćj (ulubionego jego miejsca zamieszkania) na cmen­
tarz kalwiński przechodził — mrowiły się wprawdzie 
ludem, ale sam kondukt bardzo skromne robił wra­
żenie. Pogrzebem całym zajął się urząd starszych zgro­
madzenia kupców warszawskich, którego Kronenberg był 
do śmierci członkiem, przed karawanem więc śześcio- 
konnym trumnę podróżną (ś. p. Leopold zmarł 5 b, m.

w Nicei i ztamtąd przez synów został onegdaj przywie­
ziony) żałobną kapą przykrytą wiozącym, postępował 
wprawdzie sznur cały delegatów różnych instytucyi, któ­
rych zmarły był albo założycielem albo jednym z naj- 
czynniejszych kierowników, a każdy szereg niósł przed 
sobą wieniec laurowy z odpowiednim napisem dla zło­
żenia go na grobie. Za szeregiem dzieweczek z ochrony, 
którćj zmarły był opiekunem, postępował długi szereg 
sie?ót ź zakładów Towarzystwa dobroczynności, dalćj 
wyższa szkoła handlowa warszawska, którą Kronenberg 
własnym kosztem przed nie wielu laty ufundował, dalćj 
liczne zastępy konduktorów i urzędników dróg żelaznych 
krajowych, dalćj delegaci Towarzystwa kredytowego miej­
skiego, warszawskiego Towarzystwa ubezpieczeń od ognia,
Banku handlowego, Komitetu giełdowego i Starszych 
zgromadzenia kupców, ale za karawanem czyli nie urzę­
dowych życzliwych nie szło więcćj nad 1000 ludzi, choć 
ciekawych po ulicach były z pewnością, jako przy nie­
dzieli, dziesiątki tysięcy.

Kto pamięta pogrzeby pięciu ofiar z r. 1861, arcy­
biskupa Fijałkowskiego — a choćby nowsze Moniuszki 
albo Girsztowta — powiedzieć sobie musiał: miliony 
więcćj zawistnych niźli wdzięcznych robią!

Wiadomością, która w ostatnich dniach najsilniej 
zelektryzowała Warszawę, jest wiadomość telegrafem tu 
przesłana onegdaj, żę sąd przysięgłych w Petersburgu a 
za nim sąd okręgowy tamtejszy uniewinił i z więzienia 
uwftlnił ową Wierę Zasulicz, która w lutym rb. postrze- 
liWTrepowa. Podobnćj sprawiedliwości a raczćj „wolno- 
dumstwa“ ze strony Rosyan nikt się tu nie spodziewał.

Motywów wyroku dotąd nie znamy, chodzą tylko 
pogłoski, że przysięgli dowiedziawszy się, że zamach Za- 
sułiczówny na Trepowa był skutkiem roznamiętnienia, 
jakie wywołało tyrańskie z jego strony prześladowanie 
tak jćj samej jak i jćj brata poszlakowanego o należe­
nie, do owych spisków socyalno - rewolucyjnych, które 
tern społeczeństwo rosyjskie nawskroś nurtują, uspra­
wiedliwili jćj postępek i uznali ją za zupełnie niewinną.

IZ dniem dzisiejszym zakończony został szereg od­
czytów na rzecz osad rolnych. W zeszłą niedzielę pro­
fesos,’ prawa międzynarodowego w tutejszym uniwersyte­
cie p. Antoni Białecki, przewodniczący w zarządzie osad 
rólnych, starał się w popularny sposób obeznać publi­
czność z bistoryą i doniosłością konwencyi genewskićj, 
lefezy^więże wiadomości o maltretowaniu tego humanitar­
nego,! międzynarodowego układu, na lekarzach w Zofii
przea jenerałów rosyjskich dokonane a tu powszechnie __ , _______ _
2MWW, widocznie żenowało-jego wy kład i zmuszało go z... 'ozłocone wyglądają zwierzęta: wół, kon, rynoceroś i słoni
tonu twierdzącego o doniosłości układów międzynarodo­
wych zchodzić na ton warunkowy.

Z kolei na katedrę tę wstąpił prof. hr. Tarnowski 
z Krakowa i w trzech kolejnych odczytach wygłosił nam 
śliczne studyum estetyczne: „o Panu Tadeuszu“ Mickie- 
kie wieża. Wytworna krytyka tego prawdziwie złoto- 
ustego mówcy, jak w latach ubiegłych tak i w tym za­
chwycała słuchaczy. Hr. Tarnowski, unikając wciągania 
w zakres swych odczytów krytyki także strony społe- 
cznćj poematu — wytrącił z rąk pióro żółci nawet naj- 
zawistniejszym swoim nieprzyjaciołom. — To tćż, jak 
się tego spodziewaliśmy, odczyty Tarnowskiego odbyły 
się bez żadnych skandali — a przy ich zakończeniu je­
dyny z dziś żyjących towarzyszy na Parnasie Mickiewi­
cza A. EL Odyniec i drugie jeszcze młode dziewczątko 
w imieniu Warszawy doręczyli mu bukiet kwiecia, na 
jakie swojemi miłości do poezyi rodzinnćj pełnemi słowy 
w zupełności zasłużył.

Dziś wreszcie ostatnią prelekcyą na rzecz osad ról­
nych — w miejsce usuniętćj przez cenzurę z programu 
prelekcyi dr. Rembowskiego: „o królu Leszczyńskim“ — 
wygłosił p. Dziewulski „o telefonie.“

Jak wam wiadomo zapewne, przed dwoma laty 
wprowadzając do naszego kraju rosyjską procedurę są­
dową, rząd postanowił, aby wymiar sprawiedliwości w 
sądach niższych odbywał się bezpłatnie. Dało to powód 
do takiego rozwinięcia się pieniactwa między niezamożną 
ludnością, że poczynając od wczoraj wprowadzono opłaty 
sądowe od przeważnej części spraw cywilnych przez sądy 
pokoju rozstrzyganych.

Magistrat Warszawy, oczekując wprowadzenia re­
formy zarządu miejskiego a z nią i rady miejskićj, od 
pewnego cżasu robi starania o nagromadzenie dokładniej­
szych wiadomości o mieście naszćm i w tym celu do 
prowadzenia wydziału statystycznego nareszcie powołał 
uczonego specyalnego, profesora Załęskiego — a świeżo 
po raz pierwszy od lat wielu spisał dokładny inwentarz 
własności ziemskićj. Z poważnych źródeł jednak sły­
szeliśmy, że przed przyszłym rokiem rady miejskićj się 
nie doczekamy.

Donosiłem wam już, że pocztę warszawską przeno­
szą do nowego gmachu przy placu wareckim — prze­
niesienie to w zeszłym tygodniu rzeczywiście nastąpiło. 
Pomieszczenie biur jest wygodniejsze, niżeli było w da­
wnym gmachu, ale pieczołowity o wygodę publiczną rząd 
nie raczył na drzwiach biur pododawać zrozumiałych dla 
publiczności napisów, tak że każdy pierwszy raz na po­
cztę tę przychodzący — błądzić musi jak po labiryncie, 
zanim przez wypytywanie do tego biura trafi, do któ­
rego ma interes.

Sezon koncertowy wraz ze zbliżającym się Wielkim 
tygodniem dobiega kresu swego. A był tego roku 
niezmiernie obfitym w Warszawie. W ostatnim tygodniu 
dwukrotnie pragnął się tu publicznie zaprodukować fran- 
cuzki fortepianista Jaell, ale go jakieś fatum prześlado­
wało — oba razy, grać nie skończywszy, schodził z estra­
dy. W Wielką Środę kończy wszelkie koncerta wielkie 
oratoryum św. Elżbiety Liszta — w wielkim teatrze na 
rzecz szpitala dziecinnego urządzane. Ma to być pra­
wdziwa uroczystość muzyczna.

Paryż, 15 kwietnia. 
(Wystawa powszechna.)

(N.) Zatrzymaliśmy się ostatnią rażą na progu wy 
stawy. Przekroczmy go dzisiaj, rzuciwszy naprzód spoj­
rzenie na okół.

Jedyne miejsce dość przestronne w Paryżu, gdzie 
można było wystawę pomieścić, jest pole marsowe na 
lewym brzegu Sekwany. Trudno także było o piękniej­
sze. Rzeka zakreśla tam łuk szeroki; z jednćj strony 
pole marsowe i Paryż ginący w mglistej oddali, z dru­
gićj nieprzejrzana okiem przestrzeń Bulońskiego lasku, 
otoczona wieńcem letnich mieszkań, wili i pałaców, i 
wzgórze trocaderskie, które dotąd, przecięte wschodami 
nie prowadzącemi do niczego, gubiło się w puszczy. 
Obecnie wschody te zniknęły, wzgórze zniwelowanćm zo­
stało i na jego szczycie wzniesiono tę część wystawy, 
która prawdziwą jest nowością: Trocaderski pałac. Na 
polu marsowem jest wystawa w ścisłćm tego słowa zna­
czeniu, olbrzymia klatka ze szkła i żelaza, otoczona gu­
stownie zarysowanym ogrodem, napełniona aneksyjnemi 
budowlami i galeryami bez końca. Mieści ona w swem 
wnętrzu płody wszechświata, okazy przemysłu i sztuki 
obecnćj. Most jeneński, rzucony przez Sekwanę, łączy 
tę część wystawy z drugiem nadbrzeżem, gdzie znowu 
ogród, znowu kioski, pałace i olbrzymia kaskada, ciska­
jąca się ze środka Trocaderskiego gmachu. Ostatni 
przeznaczonym jest na koncerta, uczty, na muzeum hi­
storyczne, na kongresa i konfereneye naukowe. Budo­
wniczym pałacu jest p. Daviond, imię, którego potom­
ność bez zaprzeczenia nie zapomni. Znamieniem jego 
talentu jest wdzięk, harmonia, gust niewieści, wszystko 
przymioty o tyle pożądańsze, o ile ogrom gmachu okra­
sy i, że się tak wyrazimy, uduchownienia potrzebował. 
W środku budowli wznosi się olbrzymia kopuła z posą­
giem Sławy na wierzchołku. Pod kopułą sala kon­
certowa, największa, jaką dotąd zbudowano, mieści się 
w nićj bowiem. 5000 osób wygodnie. Cavałić-Col, pier­
wszy fabrykant organów w Paryżu, -przeznacza dla tćj sali 
organy, o których mówią cuda. Po dwóch stronach środ­
kowego pawilonu wznoszą się dwie ogromne wieżyce, z 
których szczytu widok się będzie miało nieporównany na 
Paryż i na uroczy krajobraz bezpośrednich jego okolic. 
Wieżyce te wszakże są jedynym słabym punktem budo­
wli a znawcy jednogłośnie zniesienia ich pragną. Na 
prawo i na lewo rozciągają się dwa zaokrąglone skrzy­
dła, przecięte i zakończone pawilonami, z których każdy 
lekką wieńczy się kopułą. Nic wdzięczniejszego nad te 
galerye, zakreślone w półkole, podtrzymane kolumnadą, 
która jasną swą barwą na purpurze pompejańskich fre­
sków śmiało się odbija. Ze środka, jak powiedzieliśmy, 
ciska się srebrzysty wodospad i spada po kilkunastu sto­
pniach do szerokićj miednicy, z której cztery wspaniałe,
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Gdy się jest .u stóp wzgórza, tam, gdzie kona wodospad, 
gdy się ma przed sobą ten łuk misterny trocaderskiego 
pałacu, upstrzonego harmonijną polichromią swych de- 
koracyi i marmurowemi posągi, które w ogromnćj gubią 
się przestrzeni, gdy się ujrzy na okół rozsiane, tam bia­
ły gmach Algieru, tu zlocisto-purpurową willę japońską, 
tam Chiny i Persyą, zdumiewające fantastyczną swą bu­
dową, tu wykwintną w swéj dziewiezćj prostocie Norwe­
gią; gdy się przeniknie do grot skalistych, w których 
wnętrzu żyją po za kryształowemi szybami misternego 
akwaryum wszystkie ryby wód słodkich, gdy się doda 
do tego zieleń trawników, szmer strumyków, cień drzew 
rozłożystych, które dzisiaj jeszcze zwożą i sadzą, — przy­
znać trzeba, że ta nowa i dodatkowa poniekąd strona 
wystawy ma w sobie coś czarodziejskiego i żerna prawo 
na podziw i na poklask ogólny rachować. Tu gość znu­
żony długą po wystawie wędrówką przyjdzie spocząć i 
orzeźwić się; tu bufety i restauracye siły jego krzepić 
będą, tu go nęci,ć będą koncęrta i widowiska, tu nare­
szcie poważne konfereneye i odczyty zgromadzać będą 
najprzedniejszych przedstawicieli wiedzy, sztuki i prze­
mysłu wszechświata. Co za tłum różnobarwny, różno- 
licy, rozciekawiony snuć się tutaj będzie od rana do pó­
źnego wieczora! Wyobrażenie o tćm dać już mogą te 
zastępy robotników, które uwijają się tutaj obecnie z go­
rączkowym pospiechem, których praca nie spoczywa na­
wet w nocy, gdyż przy elektrycznćm świetle nocni ro­
botnicy zastępują dziennych.

Przejdźmy teraz Sekwanę po moście, który podwyż­
szono o całe piętro, aby dwie strony wystawy zjednoczyć 
i na równćj postawić płaszczyźnie, — zostawmy na bo­
ku gustowny dworzec drogi żelaznćj i najrozmaitsze kio­
ski i budowle pojedynczych przedsiębiorców instytucyi i 
krajów, odwróćmy oczy od cudów, jakiemi przywabiają 
nas do siebie dwa sąsiadujące pawilony, mikroskopijne 
Monaco i z długiego letargu przebudzająca się Hiszpa­
nia, i obejmijmy jednćm spojrzeniem fasadę gmachu wy­
stawy. Bez zaprzeczenia nosi znamiona tego poetycznego 
piętna, które p. Daviond na trocaderskim pałacu wycisnął, 
ale inżynier Bourdais, który jest jćj twórcą, szczęśliwie 
pokonał niezliczone trudności, jakie się łączą z wznie­
sieniem tego rodzaju budowli.

Prostokątny, podłużny czworobok, cały z żelaznych 
słupów i ze ścian szklanych skleciony, którego dni na­
przód policzone i którego przeznaczeniem jest zniknąć 
bez śladu, powinien być lekki choć trwały, dostępny choć 
przepełniony, wygodny choć ogromny, musi harmonijnie 
wiązać się z niezliczoną różnością okazów, które zawiera, 
a na siebie mimo tego, wyłącznie uwagi nie ściągać. 
Zdaje nam się, że przedmioty te wewnętrzne wystawa 
posiada. Fronton, trzema kopułami okraszony, podparty 
wielkiemi posągami postaciojącemi różnorodne plemiona 
obudwóch półkuli, z niezliczonemi sztandarami i herbami 
uczestniczących na wystawie narodów, z dwoma wielkie­
mi literami R. F. (République française), które na ka­
żdym powtarzają się słupie, ma pozór nieco pstrokaty 
jarmarcznćj budy, ale mimo tego celu swego dopina prze­
dziwnie. Główna rzecz, o jaką idzie, jest, żeby można 
wygodnie po wystawie się przechadzać, by światło i 
powietrze miało dostęp swobodny i żeby z łatwością 
w tym ogromie odnaleźć się fnożna. Systemat przyjęty 
za; ostatnićj wystawy 1867 r., systemat galeryi naokol- 
nych i jedno-środkowych, zastąpiony został liniami pro- 
stemi, łamiącemi się pod kątem prostym. Nie jest to 
tak malowniczo, ale jest wygodnićj. Środkowa nawa po­
święcona jest całkowicie sztukom pięknym, a między 
dwoma jćj oddziałami miasto Paryż ma swoją specyalną
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wystawę, która będzie jednym z celniejszych klejnotów 
w tym błyszczącym dyademie. Po lewćj stronie tćj nawy 
jest oddział francuzki, po prawej zagraniczny. Na rę- 
bach, galerye maszyn, na tyle galerye pracy. Jak rój 
pszczół około pnia, tak na okół centralnego gmachu kupi 
się niezliczona masa dodatkowych budynków. Zwiedzić 
je nam przyjdzie jedne po drugich, na dzisiaj ten zarys 
ogólny wystarczy.

Jedno wszakże jeszcze pytanie, które cierpliwy czy­
telnik postawi nam zapewne: w jakim stanie znajdują 
się dzisiaj prace wystawowe i czy istotnie otwartą bę­
dzie na oznaczony termin tj. 1 maja?

Mimo ogromu pracy, która jeszcze do uskutecznie­
nia pozostaje, nie ma wątpliwości, że wszystko na czas 
skończonćm będzie i że nie spotkamy się w Paryżu z 
tym nieładem i nieporządkiem, jaki towarzyszył pier­
wszemu peryodowi wystawy w Wiedniu i Filadelfii. P. 
Krantz, dyrektor wystawy, postawił sobie za punkt ho­
noru nie zawieść oczekiwań publiczności i można być 
pewnym, że dotrzyma danego słowa. Zaledwie w pałacu 
trocaderskim niektóre drugorzędne ozdoby dekoracyjne 
nie będą mogły być ukończonemi, ale drobiazg ten zgi­
nie wśród masy wrażeń. Zwiedzając wystawę dwa lub 
trzy razy w tydzień, jak to nam obowiązek sprawozda­
wcy nakazuje, spostrzegamy za każdą rażą niespodzie­
wane postępy. Wczoraj jeszcze prawie wszystkie szafy 
i półki w wystawie francuzkićj były puste, gdyż paryzcy 
wystawcy wiedząc, że zawsze na czas ukończyć potrafią 
a nie chcąc zdradzić się przed swymi konkurentami, na 
ostatnią chwilę odkładają klasyfikacye swoich okazów. 
Oddział zagraniczny miał więc dotąd przewagę nad miej­
scowym. Od dwóch dni Paryż do dzieła się zabrał i 
pojąć nie można, jak szybko tam idzie praca organiza­
cyjna.

Śmiało tedy możemy to wstępne słowo zakończyć 
zapewnieniem, że jeżeli wola, możecie przybyć na wy­
stawę w początkach maja; świat cywilizowany przyjmie 
was dostojnie.

Sprawa wschodnia.
Z Rumunii nadchodzą coraz groźniejsze depesze. 

I tak telegrafują z Bukaresztu pod d. wczorajszym : Rząd 
rumuński został zawiadomiony, że Rosya przeznaczyła 
120,000 wojska do okupacyi Rumunii; codziennie wkra­
czają do Rumunii nowe rosyjskie kolumny. Wedle te­
legramu bukaresztskiego do P r e s s e, skoncentrowała 
się większa część armii rumuńskićj w Małćj Wo- 
łoszczyznie między Turn-Sewerynem i Alutą. W Wiel- 
kićj Wołoszczyznie stoi 150,000 Rosyan, w okolicy Bu­
karesztu nagromadzono 40,000 wojska carskiego.

Times odbiera od swojego korespondenta buka­
resztskiego kilka szczegółów o ruchach wojsk ro­
syjskich. Wojska XI korpusu rosyjskiego zajmują 
stanowiska w samym Bukareszcie i jego okolicy na linii 
między tćm miastem i Giurgewem. Silne kolumny ocze­
kiwane są nad rzeką Alutą i w zachodnich okolicach 
Dunaju, a mimo że Rosyanie zapierają się, jakoby ruchy 
te mogły być tłumaczone w duchu nieprzyjaznym Ru­
munii, nikt nie wątpi, że idzie tutaj o porobienie bądź 
przygotowań do stawienia oporu okupacyi austryackiej, 
bądź złamanie oporu Rumunów.

Ten sam korespondent dowiaduje się z źródła wia- 
rogodnego, że utrzymanie armii rosyjskiej w Rumunii, 
Bułgaryi i Rumelii kosztuje dziennie 7 milionów fran­
ków. Dwa pułki rumuńskie stoją w Bukareszcie a jeden 
w Plojeszti. Prawie cała reszta wojsk rumuńskich znaj­
duje się na zachód rzeki Aluty, a wielu oficerów, prze­
bywających za urlopem w Bukareszcie otrzymało rozkaz 
udania się bezzwłocznie do swoich pułków. Z wszystkich 
stron potwierdzają, że w Rumuuii panuje ogromne prze­
ciw Rosyi rozdrażnienie.

Z Berlina donoszą, że cesarz Wilhelm wysłał wła­
snoręczne pismo do ks. Karola, w którćm stara się go 
nakłonić do ustępstw w kwesty i bessarabskićj.

Odnośnie do wypadków w Rumunii odbierają dzien­
niki wiedeńskie następujące depesze:

Bukareszt, 15 kwietnia. W Wielkiej Woło- 
szczyźnie stoi 150,000 Rosyan naprzeciw trzech tylko 
pułków rumuńskich. Cała okolica Bukaresztu obsadzo­
ną jest przez 40,000 Rosyan, którzy obchodzą się z Ru­
munią, jakby z krajem podbitym. O ustępstwach ze 
strony rumuńskićj w kwcstyi besarabskićj nie może być 
nawet mowy; armia rumuńska będzie walczyła do osta­
tniego żołnierza, nie złoży jednak broni Rosyanom. W 
razie katastrofy złożyłyby wojska rumuńskie broń na 
ziemi węgierskićj.

Ustąpienie Cogolniceana jest prawdopodobnćm. Za­
rzucają mu brak energii w obec Rosyi. Dymitr Stour- 
dza ma być jego następcą. Nota, w którćj rząd uskarża 
się z powodu gromadzenia wojsk rosyjskich w Rumunii, 
jeszcze nie odeszła.

— 15 kwietnia. 20,000 Rosyan obsadziło wszystkie 
wyżyny Bukaresztu. Kozacy zapuszczają się aż pod 
bramy stolicy. Oczekują tutaj każdej godziny obsadze­
nia miasta i ogłoszenia stanu oblężenia. Wzburzenie 
jest niesłychane.

— 15 kwietnia. Ks. Ghika telegrafował wczoraj z 
Petersburga, by rząd wstrzymał się z ostateczną decyzyą 
aż do przybycia wysłanego przezeń do Bukaresztu ku- 
ryera.

— 16 kwietnia. Prezes gabinetu powrócił wczoraj 
z swojej podróży do Bukaresztu. Ma być niezadowolony 
z swojćj misyi do Wiednia i Berlina.

Jak donosi sprawozdawca Polit. Correspon.’ 
poczynili już Rosyanie pod Carogrodem wszelkie przygo­
towania, aby na pierwsze hasło wojenne uprzedzić An­
glików w obsadzeniu ważnych strategicznych punktów 
Galipolisu i Bujukdere. Na drogach prowadzących do 
Galipolisu i Bulair dwie dywizje rosyjskie rozstawione 
są w ten sposób, że na każdy wypadek obsadzić mogą 
te pozycye prędzćj niż Anglicy. W tćj chwili obsadze­
nie takie równałoby się prowokacyi, ale nastąpi niezawo­
dnie w chwili, gdy Rosyanie nabiorą przekonania, że woj­
na z Anglią stała się nieuniknioną. Także obsadzenie 
Bujukdere (nad Bosforem) zostało postanowionćm i na/ 
stąpi w chwili stósownćj. Mimo wszelkich zaprzeczeń 
faktem jest, że Rosyanie w ostanićh czasach ponowili u 
sułtana żądanie, aby im na czas pewien oddał do dyspo- 
zycyi kilka lepszych okrętów swćj floty. Żądali także 
wydania fortów nad Bosforem Na oba te żądania Porta 
nie dała dotychczas stanowczćj odpowiedzi. Ogląda się 
teraz na postawę i decyzyą Anglii. W łonie gabinetu 
tureckiego zdania są podzielone. Achmed Vefik, Narnyk 
i Saib paszowie usposobieni są nieprzyjaźnie dla Rosyi, 
natomiast Reuf pasza jest stanowczym zwolennikiem ro­
syjskiego aliansu. Savfet pasza i sułtan pragną pokoju 
za każdą cenę i dla tego skłonni są do koncesyi na rzecz 
zwycięzców. Osman pasza, który po powrocie z niewoli 
rosyjskićj zdawał się być zwolennikiem aliansu z Rosyą, 
obecnie przechyla się więcej na stronę tureckićj partyi

odwetu. Przed kilku dniami pod pozorem niedyspozy- 
cyi nie przyjął zaproszenia do San Stefano.

Znaczna liczba oficerów rosyjskich uwija się zawsze 
jeszcze w uniformach po ulicach Pery. Rzecz godna u- 
wagi, że wyższe klasy towarzystwa greckiego w Perze i 
Fanarze trzymają się zdała od Rosyan. Ani patryareha 
grecki ani haute finance nie pojawili się dotych­
czas na salonach w. księcia. Oczy Greków' zwracają się 
teraz wyłącznie ku Anglii. Nawet Turcy zdają się obe­
cnie w protegowaniu i wzmocnieniu żywiołu greckiego 
upatrywać swój własny interes. W tym senne tłuma­
czą przynajmnićj dar 50 lirów, przysłany przez Savfeta 
paszę wydawcom dzieła statystycznego, którego celem 
jest wykazać siłę i znaczenie ż ywiołu heleńskiego w o- 
kręgach bułgarskich.

Z Carogrodu donoszą, że zwraca tam na się 
szczególniejszą to uwagę, iż ambasador angielski Layard 
coraz częścićj konferuje z posłem szwedzkim. 
„Anglia -— mówi odnośna depesza — chciałaby zająć 
wyspę Foron, leżącą w pobliżu wyspy Gottland, a która 
jest pewnćm schronieniem i punktem doskonałym do 
nagromadzenia żywności dla floty działającćj na Bałtyku. 
Niedalekićm jest porozumienie między gabinetami londyń­
skim i stokholmskim. Poseł szwedzki mniema, że rząd 
jego pozwoliłby Anglii zająć wyspę Foron i ograniczyłby 
się na niezbędnćj w takich wypadkach prOtestacyi, a co 
pozwoliłoby mu pozostać neutralnym. Rząd nasz korzy­
sta może z tej sposobności, dodał poseł, ażeby żądać od 
Anglii w razie zwycięztwa oddania Szwecyi i Norwegii, 
Finlandyi.“

Pokazuje się zątćm, że dyplomacya angielska jest 
czynną, ale nie w pokojowych zamiarach. To tćż S o n n 
und Montags Ztg. odbiera z Londynu następu­
jący telegram: „Położenie nie polepszyło się. Sensa­
cyjne pogłoski, rozpowszechnione przez stronnictwo po­
kojowe, są bezpodstawne. W decydujących ko­
łach wojna z Rosyą uważaną jest jako nieunikniona.1

W Atenach zdają się nie wątpić o zamiarze Anglii 
oparcia się na żywiole greckim w razie wybuchu wojny. 
Grecya uzbraja się, o ile tylko zasoby jćj na to pozwa­
lają i siły swoje w najkorzystniejszćm usiłuje przedsta­
wić świetle. W szpaltach dzienników ateńskich dochodzą 
one już do znakomitćj potęgi. Gdyby im wierzyć, Gre­
cya mogłaby wystawić 100,000 wojska lądowego i 15 
tysięcy marynarzy. Cyfry te mają być oczywiście zachę­
tą dla Anglii, o "której twierdzą, iż szczegółowych zasię­
gała wiadomości o środkach militarnych, jakiemi króle­
stwo greckie w danym razie rozporządzać może. Że rząd 
angielski mógł tego rodzaju zapytanie robić w Atenach, 
łatwo temu uwierzyć, czy jednakże Anglia przywiężuje 
do liczb ogłaszanych przez prasę grecką jakie znaczenie, 
to inne pytanie. Za tćm jednak nie idzie, ażeby to, co 
Grecya rzeczywiście dać może, nie miało dla nićj peWnój 
wartości. Grecj a nastręczyłaby w każdym razie dogodny 
dla Anglików punkt oparcia. Kwestyą jest jedynie, czy 
z niego skorzystają. Według wiadomości zasługujących 
ze wszech miar na uwagę Anglia w takim tylko razie 
oprze się na żywiole greckim, jeżeli bezskutecznemi po­
zostaną zabiegi jćj, zmierzające do zjednania sobie Por­
ty. Z łatwych do zrozumienia powodów Anglicy woleliby 
mieć tę ostatnią za sprzymierzeńca. Spodziewane więc 
w Atenach przymierze z Anglią zależy od obrotu, jaki 
wezmą rokowania w Carogrodzie. Tymczasem pomimo 
życzliwych dla Greków oświadczeń w parlamencie angiel­
skim gabinet angielski ani jednego jeszcze nie uczynił 
kroku, wskazującego, że gotów jest popierać narodowe 
Greków dążności w Tesalii i Epirze. Anglia do tćj ćSwfli 
żadnych nie stawiała trudności działaniom tureckim — 
owszem skłoniwszj' Grecyą do wycofania wojsk swoich z 
Tesalii, przyczyniła się pośrednio do przytłumienia po­
wstania Żadnego tćż skutku nie miały wszelkie przed­
stawienia rządu greckiego, usiłujące skłonić Anglią do 
interwencyi na korzyść powstańców. Jak na teraz więc 
postawa Anglii nie jest dla Greków bardzo życzliwą. Co 
się tyczy rzeczywistego stanu rzeczy na widowni powsta­
nia, Turcy na wszystkich punktach zyskali stanowczą 
przewagę i zdołają się prawdopodobnie utrzymać, gdyż 
siły ich wzmacniają się szybko. W Tesalii mają blizko 
15,000 ludzi, do Epiru zaś wysłano świeżo 19 batalio­
nów, z których część należała do załóg Widynia i Ru- 
szczuku. Na wyspie Kandyi trwa zawieszenie błoni -*» obie 
strony czekają na zebranie się kongresu europejskiego.

W sprawie wschodnićj dochodzą nas następujące 
depesze:

Wiedeń, 15 kwietnia. Odpowiedź rosyjska na za­
rzuty hr. Andrassego, robione traktatowi San Stefano, 
nadeszła tu w formie nie depeszy, lecz jako „udzielenie 
poufne,“ które poseł rosyjski udzieli! ministerstwu spraw 
zagranicznych. Oświadczenia te są uprzedzające a szczy­
tem ich nadzieja, że traktat San Stefano będzie mógł 
być przeistoczony w duchy przyjaznym Austryi. Pester 
Lloyd donosi w tym przedmiocie: Rosya oświadcza go­
towość sprostowania granic przyszłćj Bułgaryi, skrócenia 
czasu okupacyi; uznaje prawo Austryi żądania zniesienia 
zwierzchnictwa w zachodniej części półwyspu Bałkańskie­
go. Co się tyczy kongresu, słychać, że Niemcy znajdują 
w odpowiedzi rosyjskiej dostatecznie uspakajające upe­
wnienie, iż wszystkie kwestye mogą być wzięte pod roz­
biór i spodziewają się doprowadzić do pojednawczego za­
łatwienia się z Anglią.

Paryż, 16 kwietnia. Journal des Debats 
poświęca artykuł położeniu europejskiemu i apeluje dla 
odwrócenia niebezpieczeństwa wojny do pośrednictwa 
Niemiec.

Carogród, 16 kwietnia. Tutejszy konsulat ro­
syjski objął na nowo swoje funkcye. W. ks. Mikołaj 
powrócił do San Stefano. — Powrócił tutaj Hobart pa­
sza. Nielidow otrzymał urlop, zastępować go będzie 
radzca poselstwa Onou.

Wiedeń, 16 kwietnia. Ambasador austryacki w 
Carogrodzie hr. Zichy rozpoczął z Portą rokowania, 
zmierzające do ułatwienia powrotu do ojczyzny przeby­
wającym w Austryi licznym wychodźcom bośniackim.

Bukareszt, 16 kwietnia. Notable bułgarscy 
zostaną zwołani w maju do Tirnowy.

Wiedeń, 16 kwietnia. Do Politische Cor. 
telegrafują z Bukaresztu, iż roboty około usunięcia prze­
szkód nie dozwalających żeglugi na Dunaju są już usu­
nięte i liczne statki krążą już we wszystkich kierunkach 
po tej rzece. —Do tego ramego dziennika donoszą z Ko­
penhagi, iż Anglia miała porobić w Sztokholmie kroki 
celem nakłonienia Szwecyi, aby zezwoliła na urządzenie 
na wyspie Foron stacyi dla marynarki angielskiej.

Białogród, 16 kwietnia. Przebywający w Pe­
tersburgu jenerał Leszjanin został mianowany przedsta­
wicielem Serbii przy dworze rosyjskim a na wypadek 
wojny ajentem wojskowym Serbii.

Białogród, 15 kwietnia. W kołach dworskich 
utrzymują, że ks. Milan przybędzie 21 bm. do Niczu i 
tam ogłosi uroczyście niepodległość Serbii. W tym dniu 
roku 1815 podniósł Miłosz sztandar powstania ludowego.

NIEMCY.
# fiicrlin, 16 kwietnia. Nowy minister handlu 

p. Maybach zamierza, jak pisze Vossische Ztg., — 
zainaugurować swe urzędowanie prawem kolejowćm. 
Projekt prawa kolejowego przygotowany przez p. May- 
bacha ma nadać cesarstwu bezpośrednie prawo nadzoru 
nad wszystkiemi prywatnemi kolejami państwowemi. — 
Równocześnie donosi ten dziennik, że z ustąpieniem taj­
nego rädzcy, dyrektora wydziału górniczego w minister­
stwie handlu, p. Krug von Nidda, który w tych dniach 
otrzymał żądaną dymisyą, nastąpią pewne zmiany w mi­
nisterstwie handlu.

O obecnćm usposobieniu stronnictwa narodowo-libe- 
ralnego piszą do Magdeburger Ztg. z Berlina co 
następuje: „Usposobienie w pośród narodowo-liberalnćj 
frakcyi parlamentu jest nieco pesymistyczne. Na osta- 
tnićm posiedzeniu frakcyi chodziło o zajęcie stanowiska 
w obec zamierzonego podatku tabacznego. W obecnych 
smutnych stósunkach naszej wewnętrznćj polityki byłoby 
najlepszą rzeczą, aby stronnictwo nie angażowało się do 
żadnych, nawet przygotowawczych kroków. StronnicLwo 
narodowo-liberalne przyjmując uchwałę, wedle którćj osta­
tecznym celem komisyi tabacznej ma być wzięcie na uwa­
gę takićj formy podatku, któryby, nie szkodząc hodowli 
tabaki, handlowi tabacznemu i fabrykantom, mimo to za­
pewnił cesarstwu większe dochody — głosowało w grun­
cie rzeczy za utrzymaniem status quo, bo każdy przy­
znać musi, że wcale nie ma takićj formy podatkowćj, 
któraby dostarczyła znacznych dochodów państwu. Na­
leży to wypowiedzieć dla tego, aby finansowi technicy nie 
kusili się napróżno o dowód, że uchwały frakcyi w żaden 
sposób nie mogą doprowadzić do wielkich dochodów z 
opłaty ty tuniowćj i że w takim razie cała komisya ta- 
baczna jest bezużyteczną i bezcelową.“ Łącznie z tćm 
zapisać należy, że w najnowszym numerze swego organu 
Berliner Autographirte Cor res p. oświadcza 
p. Lasker, że monopol tabaczny należy kategorycznie od - 
rzucić z ekonomicnych względów. Wnosić ztąd na pe­
wno należy, że żaden z członków stronnictwa narodowo- 
liberalnego nie wystąpi w parlamencie za monopolem ta- 
bacznym.

Rozkazem gabinetowym z dnia 6 bm. zamianował 
cesarz dożywotnim członkiem izby panów dr. Holzera, 
kanonika z Trewiru. Jest to pierwszy katolicki ducho­
wny — pisze z tego powodu Tribüne — który nale­
żeć będzie do izby panów. Dr. Holzer był przez 23 
lata bez ustanku członkiem ciał prawodawczych. Od r. 
1850—1854 zasiadał w pierwszćj pruskićj izbie a od r. 
1856—1874 w pruskićj izbie deputowanych. Od roku 
1867—1873 należał do parlamentu północno-niemieckie- 
go związku, następnie do parlamentu cesarstwa. We 
wszystkich tych ciałach prawodawczych zjednał sobie dr. 
Holzer przez swe miłe i pojednawcze usposobienie, li­
cznych przyjaciół. Od walki kulturnej trzymał się za­
wsze z dala i to tćż było pewno przyczyną usunięcia się 
jego dobrowolnego czy niedobrowolnego od parlamentar­
nego życia, do którego powołuje go na nowo monarsze 
zaufanie. Przy przyjęciu, jakie berlińskie władze miej­
skie pierwszemu parlamentowi zgotowały w lokalach no­
wego ratusza, wszyscy katoliccy duchowni, należący do 
parlamentu, z biskupem Kettelerem na czele, ukazali się 
w urzędowym swym stroju. Kanonik Holzer był jedy­
nym, który przybył na tę uroczystość w skromnym, czar­
nym surducie i doznał wówczas wielkich względów ze 
strony dworu.

Jak wiadomo, zamianowanym został następcą kan­
clerza w wydziale administracyi sprawiedliwości Alzacyi 
i Lotaryngii podsekretarz w urzędzie sprawiedliwości ce­
sarstwa, dr. Friedberg, z tego głównie powodu, jak utrzy­
mują dzienniki, że wydział sprawiedliwości cesarstwa da­
wno się już zajmował sprawami centralućj administracyi 
Alzacyi i Lotaryngii.

Trzecia księżniczka pruska, druga córka księcia Fry­
deryka Karola, Marya, bratanka cesarza Wilhelma, zarę­
czyła się w tych dniach z ks. niderladzkim Henrykiem, 
bratem rodzonym króla holenderskiego. Pierwsza córka 
ks. Fryderyka Karola, Karolina, zaślubioną została przed 
niedawnym czasem księciu oldenburskiemu.

ROSYA.
irAgence generale Russe o zajściu, jakie 

miało miejsce w Petersburgu przed sądem okręgowym 
w dniu 12 bm. podaje, co następuje: Dzienniki tutejsze 
podały mylnie niektóre szczegóły smutnego zajścia mię­
dzy ludem a policyą; prostujemy je więc niniejszćm. —
I tak: kiedy Zasuliczówna wysiadła z powozu, udała się 
wprost do swego domu, z którego następnie znikła i 
nie wiadomo, gdzie się obecnie znajduje. Wystrzały z 
pistoletu raniły kobietę i zabiły studenta. Kule wydo­
byte z ręki owej ranionćj kobiety i głowy zabitego stu­
denta, nie wielkiego kalibru a takiej średnicy, jak re­
wolwer znaleziony przy zabitym studencie. Z czego się 
okazuje, że nie żandarmi strzelali, jak to dowodzą nie­
które tutejsze dzienniki; żandarmów bowiem rewolwery 
większego kalibru a zresztą żaden z nich nie strzelał. 
— Jak się zdaje, żandarm uderzył w rękę studenta w 
chwili, gdy ten chciał strzelać i w skutek tego student 
zastrzelił sam siebie.

Tak oto objaśnia Agence Russe śmierć stu­
denta — kto zaś ranił ową kobietę, nazwiskiem Rafai- 
łową — nie wyjaśnia.

Dowiadujemy się dalćj z dzienników petersburgskich, 
że śledztwa rozporządzonego co do aresztowanych wr o- 
wćm zajściu nie prowadzi już sąd zwykły, lecz w sku­
tek wyższego rozporządzenia prowadzi je 3 oddzielenie 
carskićj kancelaryi, czyli wydział tajnćj policyi. Dalćj, 
że w owćm zajściu policya-dla tego tak brutalnie po­
stępowała, bo nikt nie przewidywał uwolnienia Zasuli- 
czównćj i po Petersburgu chodziły wieści, że przy prze­
wiezieniu jćj z sądu do więzienia nihilrści! postanowili ją 
odbić, w skutek czego żandarmom i pólicjłi wydano stó- 
sowne rozkazy — a następnie ich nie cof/iięto. Jak zaś 
policya i żandarmi brutalnie postępowali, objaśnia 1st 
p. Iw—a wSiewiernym Wiestniku zamieszczo­
ny, który brzmi: Dnia 12 kwietnia około 8 godziny 
wieczorem przechodząc przez Fursztacką ulicę, spostrze­
głam tłum młodych mężczyzn i dam. Chcąc się do­
wiedzieć, co to takiego, podeszłam do nich. Ale zale­
dwie się do nich zbliżyłam, ujrzałam oddział konnych 
żandarmów, czwalujących wprost na tłum. Wbiegli na 
trotoar, wywracając przechodzących i depcąc końmi na­
wet tych, którzy się przysłonili do murów. — W tćj 
chwili usłyszałam rozpaczliwy krzyk kobiety, rzuciłam 
się do niej i ujrzałam wystraszoną, ciężarną kobietę, 
która krzyczała: „Tu się biją, zabiją mnie, zabiją.“ —- 

.Zaczęłam ją uspokajać, lecz mnie samą policjant ude­
rzył w głowę, w skutek czego upadlam na bruk. Obok 
mnie czwałowali żandarmi; dziwię się, że mnie nie stra­
towali końmi. Podniosłam się, lecz znów jeden z poli- 
cyantów uderzył mnie w kark, a wrzeszcząc: Swołocz! 
(szuje) wepchnął na dziedziniec najbliższego domu, gdzie 
znów upadlam. Policyaat dowiedziawszy się od stróża,

że z dziedzińca tego nie ma wyjścia, wepc], 
szcze kilkanaście osób. Późnićj wszystkich ^ moi
wano; ja schroniłam się do znajomychw domu tym mieszkali i tam dopiero dowieś w i 
o przyczynie zbiegowiska.“ vZj.

Nowemu Wremieni i Ruskim, ¡.oś 
o s t i o m z powodu szerzenia fałszywych ,• ak 
snrawie Zasnliczównći odebrano nrawn c,„i. ..,1

m
w sprawie Zasuliczównćj odebrano prawo zęd
dzienników po ulicach. Gołos zaś i R „ ? vzg 
otrzymały pierwsze ostrzeżenia za artykuły u cze 
wie Zasuliczównćj. «

Nihiliści sprawę Zasuliczównćj starają s: Le 
korzyść wyzyskać i dla tego urządzają manifo wie 
rzecz więzionych politycznych przestępców. V rspi 
z powodu takićj manifestacyi pomiędzy studei)( Jże 
rlam nrarczJn dn wal lz i • Ind nmurnArrldem przyszło do walki; lud przemógł, stude, mi
fnęli. “l ,iai

Wreszcie dowiadujemy się, że w Kijowie ®i n’(
sce liczne aresztowania — wszyscy aresztoJ y 
do nihilistów. To wszystko zatćm dowodzi ' roci 
potężnie nihilizmem jest zgangrenowaną i źeg Bz 
w tćj chwili przyczynia rządowi niemałego u ; Cl 
Jakie to niewdzięczne dzieci! Toż to rząd J de 
pielęgnował tego raka, który dziś organizm / wl 
czy; wypielęgnował go na gruncie polskim, ’8° 
na strawę naszą własność, nasze stósunki spoi w 
I tuczyło się to robactwo naj żywotniej szemi sol ait' 
skiemi i gospodarowało u nas po swojemu, «gfl
szcząc. Wyssawszy dobrze Polskę, przeniosło/«
tuszki Rosyi i wywdzięcza się teraz opiekun« nlB 
rządowi rosyjskiemu, podkopując go w carstwie im 
i agitując dezorganizacyjnie. Tak zawsze hf, 
niejednokrotnie wskazywaliśmy na ten rezultat, bi Łs 
liśmy, że kto sieje wiatr, zbierać będzie burzę, 
nihilizmu przeszedł po nad Polską, niszcząc jćj, 
lecz nie uszkodziwszy jćj ustroju narodowego i spoi r 
Organizm nasz pozostał zdrowym i nietkniętym 
zaraził tylko swemi trującemi miazmatami m}ft „ 
naturalnie arcy jest smutnćm — ale mamy nad t 
to chwilowy tylko obłęd — z którego wj( « 
dzięki temu uczuciu, jakie w głębi duszy każ, .7 * 
laka tkwi, uczuciu gorącćj miłości do ojczyzny, '°' 
ta pouczy każdego z nich, że nihilizm, to trąd 
wy, to istna dezorganizacya a nie organizacja 
den Polak nie może z tą potwornością się wia 
czyć. Naszćm zadaniem praca organ icz 
ganizacyjna, tworzenie na tle i 
narodowej a nie rozkład i burzenie; tę nisa 
botę zostawmy Rosyanom, ręce polskie niech» « 
dotykają. *
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# Paryż, 15 kwietnia. Ogólną spokojni wo« 
obecnie w polityce wewnętrznćj panuje, prza tl 
chwilę wspomniany przez nas wczoraj wypadek 
sztabu jeneralnego w ministerstwie wojny, jenerał 7" 
bel, lecz i ten niebawem na radzie gabinetowej u 
ny zostanie, ile że wszyscy już ministrowie 
znowu. Jako prawdopodobnego następcę jenerafsz 
bel wymieniają obecnego komendanta Wersalu, 
Forgemol.

Minister wojny jenerał Borel wydał okólnik
stkich jenerałów, zagrażający oficerom suroweffi' 
jeżeliby bez zezwolenia jego ogłosili w pismatlin: 
cznych artykuły o sprawach wojskowych. Pow< ™ 
go okólnika były zapewne wiadomości, jakie rozs 
o nowych lawetach artyleryi, ogłaszając je za 
tyczne. Minister marynarki uwiadomił gubernato 
wćj Kaledonii i Kajenny, że bastonada w osad 
karnych odtąd tylko za wyraźnćm zezwoleniem« 
tora po porozumieniu się z dyrektorem zarządu _ 
i za opinią osobnćj komisyi wykonaną być m( lOai 
nister przepisuje nadto, aby cieleśnie karano od a i 
tylko złoczyńców, którzy należą już do oddział lné 
cyjnego i na dożywotnie skazani są więzienie a 
w takim tylko razie, jeżeli czyn przez nich pi >w¡, 
jest tego rodzaju, że nie należy do kompetencj Bul 
wojennych i na drodze dyscyplinarnćj karany ¡)j

Margrabia d’Harcourt, były sekretarz prezyi pp. 
żyje po powrocie tu swoim w najpoufalszćj 
pp. Broglie, Buffet itd. Rząd, który się obawfc-

V

jego mianowicie podczas wystawy, gdzie wielurep<
tych cudzoziemców tu bawić będzie, chciał mu »nie 
misyą dyplomatyczną za granicą, aby go przez li żu 
nieszkodliwym. P. d’Harcourt nie przyjął jedo 
rowanćj sobie misyi i dla tego ma być wykreśl« 8 n 
sonału ministerstwa spraw zagranicznych, tak i tar: 
najmnićj nie będzie miał stopnia urzędowego.1 ”z:

Ponieważ fundusze, jakiemi tutejsi zecerzy i zen 
dzali a jakie 2 do 300,000 fr. wynosiły, podczas Wi 
go bezrobocia prawie zostały wyczerpnięte, piJ 
chać, że powrócą znowu do robót swoich. I ,me 

Dzisiejsza Estafette ogłasza z podpisem, yst< 
Nenio“ odpowiedź hrabiego Grammont za zi » r 
welacye księcia Napoleona Hieronima. Odpo1 ~ 
stara się dowieść, że papieztwo nie było powoi asy 
francuzkich; że rokowania celem zawarcia pi — 
zawiązane zostały w r. 1870 za inicyatywą 1 G 
Włoch i doprowadziły do aliansu, który przędło 5® 
sarzowi w Metzu, lecz który w skutek klęsk P1 _ 
nie został. ™

Ordre donosi, że bonapartyści zamierz«; 
ryach parlamentarnych wnieść w izbie interi 
sprawie wschodnićj i w sprawie roli, jaką p-’ iski 
w nićj odgrywa. Mówią tu zresztą, że areszt®’ i#
łego oficera, którego aresztowanie stoi w zwi$!
nem uwięzieniem kilku bonapartystów. r

Rojalista Tomasz de Keridec, członek se»1 
Zmarły urodził się 1804 roku w Hennebont’ (°P 
mencie Morbihan; w 1830 r. odmówił przysij 
lipcowemu, w 1849 r. był reprezentantem » zy 
zgromadzeniu narodowćm, protestował przeciw*1 ach 
stanu, za co w Vincennes był internowany! 
został w 1871 wybrany do zgromadzenia n w' 
a potćm z dep. Morihan do senatu, gdzie ■» 
prawicy.

Tegoroczna rewia załogi paryzkićj w 
skim odbędzie się dnia 23 czerwca; z po«o^ 
powszechnej zaś ma takowa być świetnieM 
lat poprzednich; weźmie w nićj udział 45 
wojska. , o

Jenerał Donai przybył do obozu pod 
w nim trzy miesiące zabawić.

Aresztowano bankiera Levy Bing, który 
bankrutem.
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Londyn, 16 kwietnia. Izba niższa-
IV. &

ciągu posiedzenia oświadczył minister dla k 
Beach, na zapytanie Huggessenta, że ŚW1 |



3
M . „ nrzvlądka D°brój Nadziei i z Transvaal, 
m 6>°śc\ Z,«nnkaiająco. Kanclerz Northcote odpowie-3 i d0ŚĆvtanie^K że co si? Batum? V° k°Dg
-™a „A7Waee te sprawę; o tćm zaś jakoby zamia-

(zi^P°L uzbroić nowe okręta wojenne oraz o ln- 
a ł^'1 ,^cvch wieściach, czytał w dziemkach, ale 
J alarD1.u^ji0(ize nie otrzymał żadnćj informacyi w 

’d z?d° 4 L Jeżeli się zważy na to, że Rosya należy 
s naryzkićj deklaracyi, to tego rodzaju
if cze5tnlR°'Vżv si spodziewać po Rosy i. Na zapy- 

6 ów 016 odpowiedział podsekretarz stanu Bourke,
Lefevresa r . pomiędzy Turkami a powstańcami 

jfj wieSZtXprie zerwanem zostało, spodziewa się jedna- 
rp*7zfd pasza przywróci niebawem spokój i za-

ze ' droczeniom. Na dalsze zapytanie Forstera 
ea "kanclerz Northcote, że stósunki w Carogro- 

iiada «cale togo rodzaju, aby mogły powiększyć 
ma nie sąi lepszo rządu. Kanclerz wniósł następnie
1 y an^ narlamentu aż do 6 maja.

roczeoie p kwjetuia. Izba deputowanych przyjęła
Uli m’l9l głosami przeciw 20 głosom. Na zapy- 
kłi ? ce cwanego Trompeo, czy gabinet zechce taryfę 
J dePnwadzić i wtedy’ w życie, gdyby Francya za­
rój wpr nfa traktatu handlowego nie miała ratyfiko- 
ziii ,g0 ZnflP7onvm czasie, oświadczył minister skarbu 
»i W n da że przypadek taki jest memożebnym i 
sol ’ „u, ma potrzeby odpowiadać na to pytanie. —
•uti eg.°AP,vła sie następnie do 1 maja, przyczóm pre- 

°dSi Cairoli oświadczył, że ministerstwo tym- 
muistrow „-„jpifta dotv<

nta’

— * Sto tysięcy młodych łososi, pochodzących z hodo­
wli ryb p. Borne w Bermuchen, przywieziono tu wczoraj po 
południu a po otrzeźwieniu ich dwoma wiadrami lodu odesłano 
do kanału radzimskiego pod Murów. Goślinę, do którego wpu­
szczone zostaną.

— * Wybór rendanta kasy miejskiej Genschmera 
w Drezdenku na burmistrza miasta Łobżenicy został po­
twierdzony przez król, regencyą. Nowy burmistrz dnia 10 bm. 
przez radzcę ziemiańskiego Freymarka wprowadzony został w 
urzędowanie.

— * Dyrektoryum banku Rzeszy podaje do wiadomo­
ści, że termin wymiany wywołanych banknotów banku 
pruskiego na 100 marek przedłużony został u zakładów 
jego pobocznych do 1 czerwca rb.

— * Naukowa komisya egzaminacyjna w Wrocławiu 
dla Szlązka i W. Ks. Poznańskiego składa się na rok od 
1 kwietnia 1878 do 31 marca 1879 r. z następujących członków: 
zwyczajnych: dr. Sommerbrodt, prowincyalnego radzcy 
szkolnego zarazem dyrektora komisy i, dr. Reiff er schei d, 
profesora, (klasyczna filologia), ewent. zastępcy dyrektora; dr. 
Rossbach, profesora, (klasycznafilologia), ks. dr. Friedlieb, 
profesora, (katolicka teologia i hebrajskie), dr. Rabiger, pro­
fesora (protestancka teologia i hebrajskie), dr. Schroeter, 
profesora, (matematyka), dr. Dilthey, profesora, (filozofia i 
pedagogika), dr. W e i n h o 1 d, profesora ^niemieckie), dr. Ka­
rola Neumann, tajnego radzcy regencyjnego i profesora (hi- 
storya i jeografia),dr. Groeber, profesora (francuzkie) — nad­
zwyczajnych: dr. Grube profesora (zoologia), dr. Ferdynanda 
Cohn. profesora (botanika), dr. Poleck profesora, (chemia i 
mineralogia), dr. Meyer, profesora (fizyka), dr. Schmoelders 
profesora (angielskie), dr. Nehring profesora (polskie)

— • Pomiędzy końmi właściciela furmanek Kadocha 
na Berdychowie wybuchły zołzy.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi gościnnego Kem- 
pnera wGrzebienisku w powiecie szamotulskim; zaraza 
płucowa pomiędzy bydłem rogatem dominium Ziółkowa w 
pow. krobskim i gorzelanego Wenzkego w Strykowie w pow,

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 16 kwietnia.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Suchorzewski z Ceradza. 
Kościelnego. Gładysz z Pierzchną. Rymarkiewicz z Za­
borowa. Rudnicki z Wrocławia. Pani Kowalska z Brzy- 
skorzystew. Dałkowski z Berlina. Ks. Łabęcki z Tulec. 
Wittwer z Gaju.

HOTEL PA R.YZKT. Lichtwald z synem z Bednar. Griittner 
z Pławiec. Krueger z Kościana. Hennig z Kłecka. Siiss 
z Bnina. Stentzel z Bautzen. Cohn z Magdeburga. Lam- 
precht z Berlina. Hochstaedt z Nowego Miasta. Oppel z 
Szczecina. Levy z Lubeki. Heiducki z Chorynia.

„„istrow rlołvc7app refnrmv nndatków Pow- krobskim i gorzelanego wenzkego w atrynowie w pow.oni m przygotuje projekta dotyczące reiormy poaautow, ^oznań8kim. ustała zaś pomiędzy bydłem rogatem folwarku 
lit, U1 .«¿hnrczći i kolei Żelaznych. I dominialnego Dar nowo w pow. kościańskim, właściciela bro-
ij, Y . w«jechał do Florencyi, zkąd uda się do waru Romana Gerlacha w Obornikach i kowala dominialne-

Ks Aosta nrZp,wodnict,wa we włoskiśi komi- I go Filipa Kozłowskiego w Kaminiu w pow. kościańskim. Za-Ks im ohiecia przewodnictwa we włoskiej komi-
* c-“<w A1
ćji ła u siebie ministra spraw zagranicznych hr. Gorti. 
spoi Gorti miał dzisiaj przydłuższą konferencyą nie- 

ki ambasador Keudell. . .. .
Bukareszt, 15 kwietnia. Senat przyjął dzisiaj

ni

handlowy z Niemcami 
»jl Bruksela, 15 kwietnia. 
«4 -losami kredyt wojskowy
»)’■ '

:ya

zi 
i

isit

Senat uchwalił dzisiaj 
zaproponowany przez

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.) 1

Petersburg, 17 kwietnia. Prawitiel- 
ienny Wiestnik donosi z Moskwy pod 

■m 15 b. m., że przybycie tam 15 studentów 
wskich wygnanych za zakłócenie spokoju, 
wodowało rnanifestacyą uliczną. Młodzi lu­

na tłumnie szli za wozami wiozącemi pomie- 
15 studentów z dworca. Lud przy o- 

-ku, że transportowani cierpią za prawdę 
łączył się do młodych ludzi, przy czerń 

,etł 'szło do czynnego starcia, skutkiem czego 
u młodych ludzi aresztowano. Spokój je- 
tże przywrócono niebawem a 15 studentów 
zono tymczasowo w więzieniu, 
mą dalej wywiezieni.

zanim me

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ. 17 kwietnia.

- * Teatr polski. Mimo bardzo pięknego wczorajszego 
oaru, mimo benefisu, publiczność bardzo się nielicznie ze- 
s szkoda, bo wszystko, co repertoar wczorajszy składało

¡jj| »ném było bardzo dobrze; a i piękny wiersz p. Bałuckie- 
inna llarczello oddeklamowała wybornie. Ojczulek i 

• f amatorski odegrano tak dobrze jak poprzednio — p. 
fi ¡wioz w Teatrze amatorskim unikał szarży, na czóm

MC] Bubiczek zyskał niesłychanie; tylko p. Siedlecka nie po- 
I) lie zbytecznie zaszarżowała — publiczność dała jej wpra- 

I oklask ale sztuka smutnie na nią spojrzała.
JP. Woleńscy scenę balkonową z Romea i Julii odegrali

¡1(1] upełniejszćm zadowoleniem publiczności jak nie mniej p.
■ jszyński scenę z aktu 5go Zbójców (Franciszka).

i s iepertoar przyszłego tygodnia następujący: w niedzielę d. 21 
luj rotochwila: Robert i Bertrand czyli dwaj złodzieje; 
Uniedziałek komedya Aleks. Dumasa (sjna): Ubodzy w 

żu; we wtorek tragedya Szyllera: Dzie wica orleań- 
W czwartek dramat Leop. hr. Starzeńskiego: Krwawe 
no. Dramat ten najświeższy hr. Starzeńskiego odegranym 

I s na benefis pp. W oleńsltich. Jest to najlepszy utwór 
lit' tarzeńskiego; na scenie lwowskiej miał wielkie powodze- 

Nizystkie tamtejsze dzienniki wyrażają się o nim z wiel- 
. i pochwałami, i słusznie. Więcej zresztą o dramacie tym

J zemy następnie.
CZS Wreszcie dowiadujemy się, że już w przyszłym tygodniu 
pr ta do nas na gościnne występy znakomita artystka teatru 

i owakiego pani Antonina Hofman. Pierwszy jéj występ 
-medyi Bałuckiego: Po śmierci cioci. Pewni jesteśmy, 
ystępy tej znakomitej artystki niezawodnie sprowadzą za 

V rażą liczną publiczność do teatru naszego
* Na koszta budowy teatru polskiego otrzyu aliśmy 

' z Poznania m. 3; kwotę tę przesłaliśmy jednocześnie 
d? ■nr0"1’ a^cy.in®.ł teatru polskiego.

. W oboe rozszerzonej pogłoski, jakoby pan Win, 
s nauczyciel z Śremu, był korespondentem

'?“ozamy z wszelką stanowczością, że wieść ta jestupełniej fałszywą.
znaidi?bWieSzczeilianli z dnia 30 marca i 3 kwietnia 
a oe|a Ce?1 s.’$ pomiędzy inseratami dzisiejszego D z ie n- 

TJedaży ^eiszy król, sąd powiatowy celem koniecznej 
Nr 10 lerUf'''omości położonej na przedmieściu Ostrówku 

P- ‘»kich tirli do portyera Wojciecha i Maryanny z Bor- 
zW spod Nr kas w Lewickich i nieruchomości na św. Mar 
"""'•■evo t ’ • P°^oż°nćj a należącej do dr. med. Józefa Ko- 

godz,ermin su*’hastacyjny na dzień 6 resp. 9 lipca rb. 
Nr 29°^ Prze<ł Południem w nowym gmachu sądowym w

ito^an^Cya' na .iak4 ks. lic. Korytko 
Halny gnieźnieński, pod
’ ¿a kn zni,e.sion% 

llr,-n(|. nrzygc Towm-zyj
\VÍ act íudzv,, .mteiazy proboszcz ks. Choiński odczyty o 

yk»oWan-lch 1 0 .obyczajach różnych narodów, połączone 
jjl ’ a»todvi}6!?!.'’rat*a przedmiotów przez tychże robotników 
tali w drugiea<; O1V zr°kionych. Pierwszy taki odczyt odbędzie 

I na proL święto Wielkanocne o godzinie 7 wieczorem w 
e a m¡O4?„ ,16-. bieda wielka między robotnikami w

Ipl)'
IV0Í

pi
i 
e 
kpf

10

topolital ua -laM ks. lic. Korytaowski, kanonik
„»*.1 «Y gnieźnieński, pod dniem 23 stycznia rb. skaza-

Towarzystwa robotników w Bydgo-
zcz

)dl>

Ulied l i 'Jieua wieiaa unęuzy ruuuiniKaiui
lcy Pornc^ bydgoskimi w szczególności i że potrzebują ro­
li. ey i wsparcia, znaną jest rzeczą i pisaliśmy już

pezn» d(,y\y ^°wane Przez powiat gnieźnieński żwirówki 
l6l«yna a *r,rze$ni aż do granicy powiatu wrzesińskiego i 
' 1 l¡wi¿ . rudzewa do granicy tegoż powiatu przeszły z

palenie śledziony wybuchło pomiędzy bydłem rogatem właści­
ciela dóbr Ifflanda w Lussowku w pow. poznańskim, ustało 
zaś pomiędzy bydłem rogatem dom. Konarzewo w powiecie 
krobskisi. — Zaraza kopytkowa ustała pomiędzy bydłem ro­
gatem dom. Niepruszewo w pow. bukowskiem; wścieklizna 
wybuchła pomiędzy psami gminy Krzyżanki w pow. krob­
skim.

— * Pierwszy sejm nowo utworzonej prowincyi „Prusy 
Zachodnie,“ który w sobotę ukończył swe obrady, uchwalił po­
między innemi prawie bez dyskusyi: 1) 3 miliony marek w o- 
bligacyach prowincyalnych dla kasy posiłkowej, 2) postanowił, 
aby dyrekcya ubogich krajowych przeniesioną została z Gru­
dziądza do Gdańska a zarząd ich oddany bezpośrednio dyrek­
torowi krajowemu; 3) zniósł opłatę na żwirowce między Gru­
dziądzem a Starempolem, którą prowincya na swój fundusz 
przyjęła; 4) podwyższył pensyą dr. Falkę w Swieciu, który ja­
ko lekarz w domu obłąkanych w Swieciu sam podczas służby 
uległ obłąkaniu; 5) przyjął za przykładem prowincyi „Prus 
ZachodnichJ następującą taksę dyet i kosztów podróży: dla 
posłów na sejm prowincyalny i członków wydziału prowincyal­
nego 12 marek dziennie, na podróż wozem 3 mar. na milę, za 
podróż koleją żelazną 1 m. na milę i po 2 m. za ekspedyo- 
wanie rzeczy przy wsiadaniu i zesiadaniu z kolei; dla dyrekto­
ra krajowego 15 m. dyet, 4 m. na ekspedyowanie rzeczy — re­
sztę jak dla posłów. Że dyrektorem krajowym wybrano radzcę 
ziemiańskiego dr. W eh r a z Chojnic, na przewodniczącego w 
wydziale prowincyalnym p. Wintera, pierwszego burmistrza 
miasta Gdańska, już donosiliśmy; dodamy więc to, że na człon­
ków wydziału wybrano pp. Dammego z Gdańska, Ihomale- 
go z Elbląga, Pohlmannaz Grudziądza, Plehnego z Lubo- 
chin. hr. Rittberga, Auerswaldego i Borckego.

— * W Krakowie dnia 14 mb. odbyło się pierwsze po­
siedzenie komisyi konkursu dramatycznego krakowskiego na 
rok 1878 W skład komisyi wchodzą pp. Estreicher, Kłobu- 
kowski, dyrektor teatru Koźmian, Szukiewicz, Maryan Sokoło­
wski, reżyser sceny krakowskiej Józef Rychter oraz ofiaroda­
wcy. Stosownie do ogłoszonego w zeszłym roku konkursu, 
ubiegać się mogą o nagrodę i odznaczenie tylko sztuki ludo­
we. Najlepsza z nadesłanych sztuk ludowych, zapełniająca 
cały wieczór i mająca najmniej trzy akta, otrzyma nagrodę 
500 złr. Z pomiędzy nadesłanych sztuk ludowych komisya za­
leci do grania bez względu na ilość aktów te, które uzna za 
godne wystawienia na scenie. Sztuka ludowa zalecona do gra­
nia otrzyma 10°/o tantiemy od czystego dochodu z każdego 
przedstawienia, jeżeli na to autor się zgodzi. Nagroda tego­
roczna składa się z pozostałych z przeszłorocznego konkursu 
200 złr. ofiarowanych na konkurs przez ks. Marcelego Czarto­
ryskiego; z 200 złr. corocznie ofiarowanych na konkurs przez 
kr Artura Potockiego, oraz ze 100 złr. ofiarowanych przez dy- 
rekcyą teatru.

Nadesłano razem sztuk dziesięć a mianowicie: 1) „Kłótnia 
w miasteczku“ operetka w dwóch odsłonach z muzyką; 2) „Pa­
proć,“ opera w trzech odsłonach; 3) „Serwituty,“ dramat ludo­
wy w chwili obecnej w 5 aktach; 4) „Pokusa,“ obrazek sceni­
czny z życia warszawskiego w 1 akcie; 5) „Dziewczyna z ludu,“ 
komedya w trzech aktach; 6) „Kąkol,“ komedya w 4 aktach 
sielankowo-satyryczua; 7) „Ja wszystko wiem,“ komedya ludo­
wa w trzech aktach; 8) „Uroki,“ obraz dramatyczny ludowy w 
4 aktach; 9) „Rozbitki,“ obraz ludowy w 5 aktach; 10) „Pączek 
róży,“ dramat ludowy w 4 aktach. Komisya podzieliła się ua 
dwie sekcye, z których każda wzięła parę sztuk do czytania.

— * W „Czasie" czytamy następujące zawiad mienie:
W skutek porozumienia się z kolegami zamieszkałymi tak

w Galicyi jak w innych częściach kraju i odpowiedn o wyra­
żonemu ze wszystkich stron zapatrywaniu, wydział gospodar­
czy III zjazdu lekarzy i przyrodników polskich podaje do wia­
domości, że zjazd rzeczony w roku bieżącym nie odbędzie się.

Dr J. Maje r.“
■f W Krakowie w dniu 13 mb. umarł ks. Tomasz 

Antoni Pleszyński, przeżywszy lat 48, rodem z Częstocho­
wy. W roku 1863 powieszony przez Rosjan, w porę jeszcze 
przez powstańców został odciętym i przywróconym do życia. 
Wyjechawszy zaraz potem za granicę, przebywał na wychodz- 
twie a od pięciu lat w Krakowie, znosił nędzę, utrzymywany 
tylko przez dobrodziejów.

— * Miliard liter. W zapiskach pewnego biedaka, któ­
ry niedawno w 80 roku życia zakończył życie w Berlinie, zna­
leziono następującą charakterystyczną notę: „Należałem do tych 
nieszczęśliwych, którzy dla kawałka chleba skazani są cale ży­
cie przepisywać pięknie to, co inni wymyślili i nieczytelnie rzu­
cili na papier. Ciężki to chleb, a jednak czułem się z nim dość 
szczęśliwym. W szesnastym roku życia zacząłem kopiować, a 
dopiero przed dwoma laty osłabiony wzrok zniewolił mnie za­
przestać tej pracy. Sześćdziesiąt dwa lat być kopistą! Czy też 
kto zastanowił się nad tem, co to znaczy? W młodszych la­
tach pisałem nieraz po 14 do 18 arkuszy na dzień, później 
rzadko kiedy mniej niż 8 lub 9. Mogę więc śmiało liczyć w 
przecięciu 10 arkuszy dziennie, a chociaż bardzo wiele dni nie­
dzielnych i świątecznych spędziłem na pracy, przyjmuję, że pi­
sałem tylko po 300 dni na rok. Wypadnie z tego, żem prze­
pisał 186,000 arkuszy czyli 1,828,000 stronnic, około 24 milio­
nów wierszy a mniej więcej miliard liter. Gdybym tę robotę 
wykonał był na paśmie papierowem, cal szerokiem, w sześć 
wierszy, pasmo to sięgałoby z Berlina do rodzinnego miasta 
mego, Wrocławia, a Berlin możnaby niem obwieść przeszło sto 
razy. Gdyby z miliarda literek, które w życiu napisałem, każda 
zamieniła się na fenyg, byłbym jednym z największych boga­
czy i mógłbym sobie wystawić pałac, jakiego oko ludzkie nie 
widziało. Że jednak „trochę' mniej zarabiałem, przekonacie 
się z tego, co pozostało po mnie na świecie. Włóżcie tylko do 
trumny resztki papieru, pióro i kałamarz, a już chyba nic nie 
pozostanie.“

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 18 kwietnia 
Wielki i Apoloniusza męcz.; w kalendarzu słowiańskim 
Gościsława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 59, zachód o godzinie 
7 minut 1.

Dnia 18 kwietnia 1576 wjazd Stefana Batorego do Kra­
kowa. — 1791 ustawa dla miast. — 1794 utworzenie rady tym­
czasowej. — 1831 bitwa pod Korniałowem. — 1832 sprawa 
Polski w parlamencie angielskim.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Giełda poznańska, 17 kwietnia.
Poznań, 17 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na

kwiecień 133.-----, kwiecień-maj 133.—.—, maj-czerwiec 134.—,
czerwiec-lipiec 135, lipiec-sierpień 136.

Okowita: trzyma się. . _
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień—49.60 pł., kwiec.-maj 49 70—. płacono, maj 49.80 
płac., czerwiec 50.00— płac., lipiec 51.20 pł., sierpień 51.90— 
pł., wrzesień 52.— of.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 płac
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —.— m. 

na kwiecień 49.60—, maj —49.90, czerwiec 50.70, lipiec 51.40, 
sierpień 51.90—, wrzesień — m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49.60 m.
Wypowiedziano —,— litrów.
(W.) Poznań, 17 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 15-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 17 kwietnia. 
4% nowe listy zast. pozn. 94.50. 4°/0 nowe listy rent. pozn. 95.90. 
5% powiatowe obligacye 102.—. 41/a°/o powiatowe obligacye 
—. ^I^lo szląskie listy zastawne 85.—. 4% szląskie listy 
rentowe 96.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 50.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 39. -. Poznański bank 
prowinc. 102.50. 41/20/(, pruska pożyczka ukonsolid. 105.—. S'lt 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 138.—. 
obligi długu państwa 92.20. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
17.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 76.50. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 101.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 148.—. Au- 
stryackie noty bankowe 166.50. Polskie likw. listy 53.50. Ro. 
syjskie noty bankowe 198,50-199. m.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 kwietnia 1878 roku.

T o w a r

piękny, 
»ark. fen. 
“1O—

średni, 
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

"a ten fun'j r^‘ na fundusz prowincyalny; tak samo prze- 
8 Powiat »w- - z, ot^ f listopada r. z. wybudowana przez 
- * -n,. lr°wka z Biskupic do Łabiszynka.

fieeki^„d]® tegorocznego programu gunnazyum wą-
WIADOMOŚCI LITERACKIE.

, nr. JJJLUgittLUU gilir

Uczni czSs?czat° do zakładu w ubiegłym roku szkól-

30
80

60

30
45
20
60

70
25
50
20

Psźeniey szefel po 50 kilo
Żyta.................... -
Jęczmienia . . - 
Owsa ...
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku lutowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki
Kartofli 
Wyki
Łubinu żółt.

„ niebiesk. -
Koniczyny czerw. -

„ białej - 
Grochu białego

Giełda bydgoska, 16 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m, najpiękniejsza wyżej notowań.
Żyto: 125-133 m,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

,vyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt.
Okowita: 48.75 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 16 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo bez obrotu, — na kwiecień i kwie- 

cień-maj 136.50 ż. 136 of., maj-czerwiec 136.50 ż., czerwiec-lipiec 
138 płc.—, lipiec sierpień —.—, wrzesień-pażdziernik —.— mr. 
żądano.

Pszenica per 1000 kilo 205.— ofiarow., na kwiecień- 
maj 205 m. of., maj-czerwiec —.— m. żąd

Owies: per 1000 kilo 121.50 m. żąd.; na kwiecień-maj 
121.50-, maj-czerwiec 122.50 mar., czerwiec-lipiec 124.50 marek 
żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo słabo, — w miejscu 69.— 
marek żądano, na kwiecień i kwiecień-maj 67.50—. — mar, 
maj-czerwiec 68— —., lipiec-sierpień —. — of., wrzesień-paź- 
dziernik 65.------m. żądano.

Okowita per 100 litrów trzyma się; na kwiecień i kwie­
cień-maj 50 30 płc. i i., czerwiec-lipiec —.—, lipiec-sierpień 52.—, 
żąd , sierpień-wrzesień — m.

Łubin: tylko piękne gatunki sprzed.; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

70 60 50

Depesze. Londynt 15 kwietnia. Obca pszenica 1 sh. 
od zeszłego tygodnia tańsza, na przybyłe ładunki tendencya 
zniżkowa. Owies i jęczmień sh. niższe. — Powietrze po­
chmurne. . ..

Amsterdam, 15 kwietnia. Pszenica loco niżej, cena 
terminowa 312. Żyto loco niżej, cena terminowa 185. Olej 
rzepiowy 40. Powietrze piękne.

Berlin, 16 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica piękny towar uważany. Termina wyż. — W(yp. 

12,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 214. marek per 1000 
kifo. — Cena przecięciowa —.— mk — Loco 185-230 m. 
wedle gat., żółta ros.215 m. z kolei pł., piękna biała pstra polska
_m, 2 kolei pł., na ten miesiąc i kwiecień-maj 213.-212.5-216-215
pł., maj-czerwiec 214.-217-215.5 pł., czerwiec-lipiec 215.-217.5-217
płc., lipiec-sierpień 212.5-214—.— płc., sierpień-wrzesień-------
płacono.

Zyto loco ocięż. interes. — Termina mało zm. Wypowiedz. 
19,000 centnr Cena wyp. 150.5 mr. per 1000 kilo. Cena przeć.
— m. Loco 133 150 mar. wedle gat.; ros. 133-140. m. z kolei pł. 
krajowe 140-148. z kolei płac., nadps. rosyjskie — z kolei płac, 
piękne krajowe —.— -— marek z kolei płac., na ten miesiąc
— płacono, kwiecień-maj 150.5-151.-150 płacono, maj-czerwiec 
146.5-147.-146.5 płc., czerw.-lipiec 146-146.5-146— płc., lip.-sierp. 
—146.- m. płc.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco bez zm. — Termina mało zm.— Wypowiedz. 
3,000 centr. — Cena wyp. 134 5 mr. per 1000 kilo. — Cena 
przecięciowa — mar. — Loco 100-165 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — marek, na kwiecień-maj —.-134.5-—— płac., 
maj-czerw. 137.— płac., czerw.-lipiec 139.5-— nom., lipiec-sierp.
— płac., wrzesień-pażdz. — płac.

Kukuuudza loco stałej.— Wypwiedz. centnarów—.—
— Cena wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Loco 134-144 marek wedle gatunku; besarabska 135-141 płac., 
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedz. 500 centr.— Cena 
wypowiedzialna 20.— m. per 100 kilo. — m. Nr. Oi I per 100
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i kwiec.-maj —.-20.---------
pł., maj-czerwiec —.—20.10 p., czerwiec-lipiec —.—20.25—.— 
pł. lipiec sierp. —.—20.35 pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
paźd. 20.45—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy---------m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy----------m., — nasienie
lniane---------m.

Olej rzepiowy wyż. pł. — Wypowiedziano z beczką 
600 cntr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
67.4 mrk., bez beczki — mrk., cena przecięciowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 68.6 m. of., bez beczki 67.2 marek, 
na ten miesiąc 67.3-67.5-67.3 pł., na kwiecień-maj 67.3-67.5-67.3
płc., maj-czerwiec 67.2-67.4 67.3 mr., czerwiec-lipiec-------płac.,
lipiec-sierpień — pł., wrzesień-paźd. 65.2-65.5—. płc., paździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano 800 centr. — Cena wyp. 23.10 mr. per 100 kilogr. 
Cena przecięciowa — m. Loco 23.6 marek żąd., na ten miesiąc
23.1- 23. płc., kwiecień-maj —. —. płac., wrzesień-pażdziernik 
25.-24.9 m. płe., październik-listopad — pł.

Okowita mało zmień.)— Wyp. 170,000 litrów.—Cena 
wyp. 50.9 m. per 100 litr, a i00%=10,0009/s. Cena przeć. — m. 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc 
50.8-51. 50.8— pł., kwiecień-maj50.8-51.-50.8 płac., maj-czerwiec 
51.-51.3-50.9 pł.,| czerwiec-lipiec—.-52.2 52. i pł., lipiec-sierpień
53.2- 53.1 pł., sierpień-wrzesień 53.8-54.1-53.9- płc., wrzesień-paź- 
dzieraik 53.3-53.5 plac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. — 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu —.-51.1 płac.

Maka pszenna nr. 00 31.00—29.00, nr. 0 29.00—28.00, nr. 
0 i 1 27.50—26 50.

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Tszenica na ten miesiąc i kwie­
cień-maj 209-212 płacono. Olej skalny, cena wypow. 23.2 mr. 
per 100 kilogr. Okowita na wrzesień-pażdziernik 53.3-53.5 mr. 
płacono.

Kursa telegraficzne.
SZCZECIN, 17 kwietnia 1878.

Pszenica słabo. | I 
na wiosnę......................213 50
na maj-czerwiec .... 

Zyto słabo.
na wiosnę....................
na maj-czerwiec . . . .

Olej rzep, niezm.
na kwiecień maj.............
na wrzesień-pażdziernik

214

143 
143 50

Okowita słabo, 
w miejscu . . . .
na wiosnę............
na czerwiec-lipiec

Owies
na wiosnę . . . .

67 50 Olej skalny
65 50 na jesień . . . ,

BERLIN, 17 kwietnia 1878

Per 100 kilogramów
ciężki średni

naj­
wyższa

naj- i naj­
niższa wyższa

i).

naj­
niższa

i

11 70

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch .

20 60 20 30 21 40 20 90
20 — 19 80 20 60 20 40
14 — 13 50 13 20 13 —
16 30 15 60 15 10 14 60
13 60 13 20 12 90 12 40
17 — 16 30 15 80 14 90

lekki towar 
naj- naj­

wyższa niższa 
.AQr J
19 80 19 

60 i 18

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl.t
A

31 28 25 1
29 — 26 — 22
28 — 25 — 21
23 60 20 — 17
25 — 22 — 19

Pszenica stale, 
na kwiecień-maj . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . .

Żyto słabo.
na kwiecień-maj . . . . 
na maj-czerwiec .1. . . . 
na czerwiec-lipiec . . . .

Olej rzep, słabo, 
na kwiecień-maj .... 
na wrzesień-pażdziernik

Okowita s. ok.
w mieiseu....................
na. kwiecień-maj . . . . 
na czerwiec-lipiec . . . 
na sierpień-wrzesień . .

Owies
na kwiecień maj...........

Wypowiedziano: 
żyta 2150 węnpli. 
okowity 200,000 litrów.

215 50 
217 —

147 50 
145 — 
145 -

66 80 
65

51 
50 70
52
53 80

134 50

1 ■ ‘ Uczni uu zaafaau w uoiegtym toku szkoi- .
•^ei"<io»yck' Pan"«dzy którymi było 98 miejscowych a 99 — Postępu rólniczego wyszedł z druku Nr. 7 i zawiera:

Wyciel/wv’» Frzy zakł»dzie urzędowało prócz dyrektora 3 Żywotne kwestye dotyczące rolnictwa w ich wewnętrznem dzia- 
¡zyciel r«r85 gimnazyalnych, nauczyciel techniczny i łaniu. — Środki przy rozmnażaniu przez stosowne utrzymywa- 

w ubieałRU Pr°testanckiej. W gronie nauczycielskiem I nie zwierząt. — Porównanie, koni i wołów jako inwentarza ro- 
B'janowan„yin ^°ku następujące zmiany: dyrektor dr. Dyek | boczego. — Mokre łąki torfiaste i ulepszenie takowych. — Ro­

boty gospodarcze zastosowane do czasu a mianowicie w miesią 
cu kwietniu: w gospodarstwie domowem, w polu, sadzie, lesie 
stawach, pszczelnictwie, inwentarzu, gorzelni i cegielni. — Eks- 
tyrpator hohenheimski (rycina). — Sprawozdanie ż czynności 
Towarzystwa literacko-rólniczego akademików Polaków w Pró­
szkowie z półrocza zimowego 1877 r. pan Meisner. — Każmirz 
Swojnicki — Wiadomości handlowe. — Ogłoszenia.

i “*'anowajjv'r°ku następujące zmiany: dyrektor dr. Dyck
,taei sprawv 1 a*,ra<Lcą regencyjnym i szkolnym w Dys- 
,2ycief wyżgay/jrektora po jego odejściu załatwiał pierwszy 
Fzez prowiJ. aż do 14 czerwca; 19 zaś czerwca zo-

¡1 ’’Adzony w cya aeg° radzcę szkolnego pana 1’schackerta 
' Z" * PrzelT,4rZ^doWan’e nowy dyrektor Ronke.

11 w Kościanio°nei?u domu roboczego i ubogich krajo- 
nadany został tytuł dyrektora.

Rzep...................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica . . . .
Siemię lniane

Gdańsk, 16 kwietnia.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne i ciepłe; w nocy deszcz; wiatr połu­
dniowo-zachodni.

Pszenica była na dzisiejszym targu w słabem usposo­
bieniu a ochota do kupna tjlko sporadyczna; po słabych ce­
nach sprzedano jej nieco w skutek ustępstwa właścicieli; pła­
cono za pstrą 125 funt. 207, jasno-pstrą 122 126 funt. 210-215, 
wysoko pstrą i szklistą 127, 129 funt. 220, 223 mar. per ton.
I na rosyjską pszenicę objawiała się tylko sporadyczna ochota 
do kupna mianowicie na lepsze i cięższe gatunki; ceny były w 
stosunku do wczorajszych słabe a płacono za ghirkę 116-120 
funt. 170, czerwoną zimową wilgotną 114 funt. 185, czerwoną 
zimową 122 125 funt 188-194, piękną czerwoną zimową 128-131 
funt. 201-209, czerwoną łagodną 124 funt. 190, czerwoną łago­
dną 123-131 funt. 203 206, piękną czerwoną łagodną 131-133 
funt. 211-215, szklistą 122 funt 205, sandomirską 127 funt. 219 
mr. per ton. Termina bez obrotu, po części z powodu braku 
ofert na bliskie termina; kwiec.-maj 212 ofiar., czerwiec-lipiec 
219 żąd., lipiec-sierpień 222 mar. żąd. Cena regulacyjna 213 
marek.

Żyto loco w skutek ustępstwa właścicieli umożliwiono 
większy obrót i sprzedaż w partyach. Fłacono za krajowe i dol- 
nopolskie 119 123 funt. 129-133, polskie 121 funt. 131, 122/3 
funt. 130, 131, 123 funt. 133 mar. per ton. Termina bez ofert 
przy obecnych cenach Cena regulacyjna 131 marek.

Jęczmień loco bez zmiany; wielki 108 funt, osięgat 
160, rosyjski 110 funt. 140, 108 funt. 130, 107 funt. 125, 100 
funt. 122, na piszę mocno pomięszany 107 m. per ton.

Groch loco do gotowania 142, 145, średni 137, na paszę 
125-132, rosyjski zielony 144 m. per ton płac.

Wyka loco krajowa 106 m. per ton płac.
Rzepik zimowy termina sierpień-wrzesień 300 marek 

żądano.
Okowita nie dowieziona.

Ak. kolei march.-pozn, 
Ak. kol. koloń.-mind.. 
Poznańskie listy zast.

„ listy rent. 
Austryackie banknoty 
Austr. renta złota . .

„ losy r 1860 . . 
Italiany .........
Amerykany ..............
Rumuny.......................
Rosyjskie banknoty . , 
Rosyj. poż. ang 1871 r.

„ asyg prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy ....................

Usposobienie giełdy: 
słabo.

94 70 
96 — 

166 75 
60 90 

101 50 
71 — 
99 80 
20 60 

198 75 
76 10 

138 10 
53 90 

354 — 
410 — 
114 —

(Nadesłano.)
z

Świeczniki < lirześciaństwa.
Wspaniały obraz Henryka Siemiradzkiego, który zy­

skał sobie powszechny rozgłos wystawiony w Warszawie, Lwo­
wie. Krakowie, Wrocławiu, Wiedniu, ofiarujemy czytelnikom 
naszym jako premią na rok bieżący. Obraz ten , wykonany w 
wielkich rozmiarach 80/60 cent., na pięknym papierze luksu­
sowym w jednym z najpierwszych zakładów litograficznych w 
Warszawie, stanowić może ozdobę każdego domu. Każdy naj­
drobniejszy szczegół wykonany tu z fotograficzną wiernością 
a sztuka ksylograficzna dała nadspodziewane rezultaty. Każdy 
z naszych czytelników ma prawo nabycia dowolnej ilości egzem­
plarzy za dopłatą tylko 3 marek za egzemplarz. Pieniądze 
i zamówienia prosimy przesyłać p. a. księgarnia N. Kamień­
skiego i Spółki (Bazar), która się ekspedycyą trudni.

Do dzisiejszego numeru Dziennika dołą­
cza się nadzwyczajuy dodatek: (2070)

de Paris
Desfossë successeur de Montigny.

(J. Razer.)
Poznań. Wilhelmowska ulica 24. Poznan.

1878. CENNIK 1878.
parfumeryi prawdziwej francuzkiéj i angielskiej 

jako i innych artykułów do toalety.



PROCLAM.
Nachdem der bisherige Lokal - Verwalter! 

für die Gostyner Klostergüter Rittmeister a. D.
▼» Oven als Districts-Commissarius nach Woll­
stein versetzt worden ist, habe ich mm Ver-;| 
Walter der Klostergüterkasse den Rendanten' 
Cassins bestellt

Zur Vermeidung doppelter Zahlung dürfen 
Zahlungen zur genannten Kasse fortan nur 
gegen dessen Quittung erfolgen.

Die Kasse befindet sich nach wie vor in I 
der Klosterniederlassung Głogówko bei Gostyń.' I

Posen den 6 April 1878. (2001
Der Königliche Kommissarius j 

für die Verwaltung des Vermögens 
der aufgelösten Philippiner Congrega-

tion zu Gostyń.
Perkuhn.

Nowości literackie
Każdego czasu, pod bardzo przystępnemi warunkami 

li! muję na pensyą
!$ (2q

ii <¡nbr ynowicza i Schmidta we Lwowie.
już to uczęszczające do tutejszych wyższych zakładów
wych. już też kształcące się prywatnie.

Nothwendiger Verkauf.
Das in der Posener Vorstadt St. Martin 

nnter Nr. 383 belegene, dem Dr. med. Jo­
seph v. Koszntski gehörige Grundstück, 
welches zur Gebäudesteuer mit einem Nu- 
tzungswerthe von 12600 M. veranlagt ist, soll 
behufs Zwangsvollstreckung im Wege der
nothwendigen Subliastation

am Dienstag den 9 Juli d. J. Vormittags 
um 10 Uhr

im neuen Gerichtsgebäude, Wilhelmsstrasse 
Zimmer Nr. 29 versteigert werden. (2064

Posen den 3 April 1878.

König!. Kreisgericht.
Der Sublmstations-Kichter.

Kteyl.

Rittner prof. Dr. E. Prawo kościelne katolickie, tom I. z 
przedpłatą M. 3 na tom II. [cale dzieło 2 tomy M. 12.)

T. 1>12 M.
Dr. Ai toni J..... Opowiadania kistoryczne [Pod półksię­

życem. Książę Sarmacyi. Odwiedziny monarsze. Na 
kresach. Dwór Tulczyński. Losy pięknćj kobiety. Tyn- 
na w końcu XVIII wieku Wydanie drugie 6 M.

— Nowe opowiadaniu historyczne. (Pod krzyżem. Losy 
kresowego miasteczka Wartabiet. Zemsta kozacza. 
Porwanie króla. Niedoszłe legiony. 6 M.

Pamiętniki Jana Chryzostoma z Gosławic. Paska 
(1656 — 1688.j Wydanie do druku uporządkowane przez 
Dr. Z. Węclewskiego. [Biblioteka polska tom XI. 3,50 M.

Niemcew icz J. U. Jan z Tęczyna (Biblioteka polska tom XII.
3,50 M.

Schmitt H. Kilka myśli na czasie w sprawach publicznych 
1,80 M.

Aleksander hr. Wielopolski. Margrabia Gonzaga Mysz­
kowski przez A. G. 1 M.

Wilczyński A. Siostra mojój żony. 5 M.
— Fotografie spółeczne. 3 tomy 11 M.

Schwartz Z. M. Pan z rodu i kobieta z gminu, powieść, 
przekład ze szwedzkiego 3 tomy 7,50 M.

Z teki wiejskiego szlachcica ¡aforyzmy] 3 M.
Zwierciadło głupstwa powieść napisał Ignotus 6 M.

Teofila Radoiislią,
Poznań, Piekary Nr. 11.

Klinika. i ranna slużąt
. . , . , z dobrem poleceniem, którado przyjmowania i pielęgnowania cho- lat w jednćm miejscu ra 

rych cierpiących na , <1527) ś. Jana inneg0 ¿iejsća^

choroby skórne i płciowe. °ferty pr°si p°d »dr. n.k.
Wrocław, Gartenstrasse 16c. (s^e res^ Kościan.

Lekarz specjalny
di*. I>. Iloenig.

Godziny do mów. w klinice przed 1 
poi. od 9 ’

Gospodyni

Nothwcudigcr Verkauf
Das in der Posener Vorstadt Ostrówek un­

ter Nr. 10 belegene, den Portier Wojciechu. 
Marianna geh. Borczyńska Lewicki'schen 
Eheleuten gehörige Grundstück, welches zur 
Gebäudesteuer mit einem Nutzungswertc von 
228 M. veranlagt ist, soll behufs Zwangsvoll-

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
każdej ciężkości, [2060

płachty do rzepiu,

gotowe miechy,
drelich i płótno

na Mioirltizy poleca jak najtanićjS. liantorowic%
róg Starego rynku i Nowćj ulicyran

__________________________________________. -10, po poł. 5—6; prywatne znaj‘1ca siii dokładnie na gospoi,
godziny domów. Junkernstr. i 3 przed p-a-"'u’ l

,, • .... ± poł. 11—1 po poł. 3—4. Na zapytó-' ..a-ki tm.,_ '
Mając upoważnienie do zajmowania się interesami ¡jp1 • •• •nia piśmienne następuje odpowiedz.

wiadomości udzieli Ekśp. Dzień 
Nr. 2042.

JWflo hr. Kaźmirza Czapskiego j 50 M. nagrody GosÄ
lzt-Aw»»»łr nínreA _ ^-r_T  1 W 11 » t M ivíolrnSlupów, wzywam wszystkich tych, którzy ''o mego 

jakiekolwiek mają pretensje, aby się do mnie jak najrychlej 
zgłosić zechcieli. (2054)

EUSTACHY ROGALIŃSKI
w lirólikowic pod Betkowem.

w średnim wieku, mówiąca ,

Streckung im Wege der
nothwendigen Subhastation am j Wykonanie bndon v

..... w,kominów parowych
Zimmer Nr. 29 versteigert werden. (2065 każdego rodzaju bez rusztowania oraz 

Posen den 30 Msm 1878. . każdego rodzaju ognisk podejmuje
Kömgl. Kreisgericht, j Karól Siebert

Der Subhastations-Ricliter.

I“

rzetelnemu ocid&wcy
zgubionego przez mego ucznia pier
ścienią z jednym brylantem (w kuje od 1 lipca rb. odpowii 
kształcie serca). Pierścień ten jest um eszczenia. Bliższych i 
szeroki, błyszczące złoto a kamień udzh-di B. Stahl w Koźnfl 
w srebro oprawiony. (2038 op!ś‘fi"maT^^SĄ?

kami krajowe ni, obeznana pr, 
z gospodarstwem oraz kuchu

Keyl.

Königl. Kreis-Gericht.
I. Abtheilung.

Pieschen den 8 April 1878.

Nothweiidiger Verkauf.
Das in dem Kreise Pieschen belegene, im 

Grundbuche hiesigen Gerichts Band IV Blatt 
97 seqq. eingetragene, der Maria Dänin 
geb. v. Baranov-ska gehörige Rittergut 
Broniszewice, dessen Besitztitel auf den 
Namen der p. Dunin berichtigt steht, und 
welches mit einem Flächeninhalte von 1335

przedsiębiorca budowli, Frankfurt n. O.
Kirchhofstr. 7. (2003-

WIELKANOC
Antoni Stark

złotnik i jubiler 
Wilhelmowska ul. 18.

go majstra. Ponieważ pobyt jego t 
niewiadomym, uprasza się każdego I 
jego pobycie wiedział, o łaskawe ( 
stroskanym rodzicom lub władz, 

Mur. Goślina w kwietniu 1878.
I Jaib C ieś

Uczeń,Na nadchodzące Święta polecam mój skład szklanek, kieli 
szków, karafek i t. d. po uderzająco tanich cenach.

posia 'ający wiadomości przj 
L tercyi, zgłosić się może zara

Nnnói mninuzu“fcł*1 ,§■»■««in«■«•■wi»«.1wakartwBmapuj iiidjuwy «>

wioli™ bn+olbn K.aolbD i nn nr GRANDE-GR1LLE. Choroby lymfa- (tt ; p-TT  ---------—p
tyczne organów trawienia, zatory wątroby i . U 1’ZęUIilli gOSjlOjfll

A. llyrsxfeltl
wielką butelkę (bez butelki) po 1,00 M. 

poleca
R. Neugebauer, cukiernia

____ Berlińska ul. 6 (2061

SZYNKI!
Świeże kalafiory,

śledziony, kamienia etc. 'żonaty, z nie liczną familią,'wolny »
HOPITAL. Choroby organów trawie- wośc! w średnim wieku ’

ha 39 a 60 qum. der Grundsteuer unterliegt oraz najdelikatniejsze wielkanocne kiełbasy 
und mit einem Grundsteuer-Reinerträge von poleca w wyborówym towarze fabryka kiszek 
1025o M. 64 Pf. und zur Gebäudesteuer mit gg 11*11/ j D LL
einem Nutzungswcrthe von 1692 M. veran-, łllllCru Q3Wn, rGSCuK©
lagt ist, soll im Wege (2045) 2052)
der nothwendigen Subhastation am ■

27 Juni d. J. Vormittags um 9 Uhr

konserwowane szparagi i groszek polecą bar 
tizo tanio

¡S. Sobeski

nia, ociężałości żołądka, upośledzone trawie, 
nie brak apetytu, boleści żołądka.

CELESTINS. Choroby krzyża, pę­
cherza, żwiru w moczu, podagry, cukrzy- 

(19091 c)' (diabctis\ wydzielania białka w moczu. 
n V 7 • HAUTERIVE. Choroby krzyża i pę-w Bazarze. cherza, żwiru w moczu, dna, cukrzycy, biał-

Żądać należy, aby nazwisko źródła znajdo 
wało się na kapslach.

dobrem powodzeniem s ¿^5 
beznany praktycznie z każdą gałęzi, , 
darstwa, odwołać się mogący na i . 
swych chlebodawców posz,ukuje miej, 
wiadom. w cksp. Dzień. Pozn. p, Sta'

an hiesiger Gerichtsstelle versteigert werden.
Der Subhastations-Bichter.

W księgarni JT. H. Źiipańsklego 
jest do nabycia książka pod tytułem :

5 P minus R.
W ielka ramota, ze wspomnień 

spisana przez 
Juliana Horaina. Chicago 1877.

Jest to pierwsza polska książka oryginal­
na wydana po za obrębem Europy.
(1905) Cena 4 marki.

ojczystych

Wyborny bulion wiejski, świeża nro-
f|. - ■ . - - . .

pjRZĘDNjf

gospodarczy
a,

jsh

Przygotowanie
doEGZAfim

woloiitaryuszzów.
Nowe kursa rozpoczynają się 4go 

kwietnia. (14221
Pojedyncze także godziny prywatne.
Poznań, Fryderykowska ulica 19.

Dr. Theile.

Wini greckie

Nowe perfumy:
Parfum Ixora Bréonie 

dla chustek od nosa,
Savon Ixora Bréonie 

najdelikatniejsze mydło toaletowe
E<1. Pinaud w Paryżu,

, Champaka,
; Royal Perfum Violeta w Paryżu 
! Skating Rink itd.
J. JSs E. Atklnson'a w Londynie
daléj Veloutine, Poudre de Riz i 

Poudre Blonde
Ch. Pay’a w Paryżu.

Środki do czyszczenia zębów 
Botot’a, Dr. Pierre, Johu’a Gosnell 

i t. d.
Eau de Lys, Savon de Lys

(xiistawa Lose 
w Berlinie poiec Í2051)

HERM. BRAUN
Fryderykowska ul.

wan<*k‘<| oliwę, francuzkie i angielskie octy, 
jako też prawdziwą wodę koloiiską poleca
2°62)

Ciesmannsdorfskie

fodzie funtów
znanej wybornej jakości, codziennie świeże, poleca na nad­
chodzące Święta (2053)

po najtańszych cenach, słodkie Świeżego łososia, sę- 
I wytrawne, poleca jedyny dacza morskiego, kar- 
skład na WKs. Poznańskie j ple, SZCZUpaki,■ ■ _ I * * ' okonie morskie , dorBza, wędzonego łososia,I l*|4 Ig ■» B BuUlpy węgorza nadziewanego , bydlinki , rcs. kawior,

skład fabrykiw Poznaniu
Albrechta Giittmaiin, Zamkowa ul. 83b.

me dam i dzieci; po 30 len. i w pa­
czce (4 sztuk) 1 Air. (133)(

Dr- L. B e r i n gti ier’a aromat, 
wyskok, koronny
wody kolońskićf), bardzo delikatny per­
fum, słnźy do orzeźwienia sił żywo­
tnych do wzmocnienia nerwów; fla­
konik po M. 1,25. i 75 fn.

Prof. dr. Albers’a reńgkle ka- 
ramell pieersiowe, jako zna­
komity środek domowy przy kaszlu, a 
chrypce, zaognionym gardle itd.; po 
5 1 fen.

Dr. L. Bcringuier’a olej do 
włosów z korzeni zlól do
wzmacniania i upiększania włosów na 
głowie i brody jako tóż do usunięcia 
łupieży; po 75 fen.

Zawsze na składzie w Pozntiniv u 
K-riig <fe Fabricius i C. W. 
HLohlscliiittera, Wrocł. ul. 3 
jako tóż w Bydgoszczy', Teod. Thiel, 
Wschowie'. Karola Wetterström, Grodzi­
sku : Ludwika Streisand, Inowrocłuwiu l 
Herm. Citron, Ńaklc'. A. Podgórskiego, 
Nowym Tomyślu: W. Peikerta Osćrow/e:
C. E. Wichury, Pleszewie: J. Joachim, 
Rawiczu: R. F. Frank, Pile: A. Ziels­
dorf, Szamotułach: W. Krüger Wrześni 
W. Schenke, ŚzMfttTnej; C. L. Albrecht.

fcSZi 
If áci

kawaler, mogący dać 301 
Marek kaucyi t poszuka ,’y 
miejsca od Igo lipca r.Jcy 
tutaj lub w Galicyi. Adr Ad 
A. B. poste resto10"' 
Kórnik.

Kucharzy żonatego i bezi niej
poszukuje natychmiast M. Wesołe 
Lipowa ul. Nr. 4.

kucharz,
znający się na ogrodnictwie, znajtó

WOJ 
glo 

i za
ost

miejsce w Bielawach p. Janowccni I Zi
wić winien się osobiście.

Dom. Stara G-olii#^
Boj an o wem 
lipca rb.

poszukuje

ty.

li E 
i ! 
K

o ÖOO

IllilSAKL
tęp,

z małą familią, wolnego oWćj 
skowości,. któryby zarazem 
obowiązki służącego 
szenia wraz z zaświadci 
winne być frankowane.

IZ

i1 z'll&

KÜOHARÍ
Nowa ulica 

naprzeciwko księgarni p. Zupań- 
skiego i Wilhelmowski plac Nr. 4.

cx

mar. łososie, minogi, śledzie opiekane, węgo- 
19022 rze marynowane ,^ros. sardynki, norweg, ancho- 

vis, sztokfisz, hol. śledzie, zwyczajne śledzie 
rozsyła jak najtanićj ; Paweł Werner,
Ci <1 a ń a k, liandęl ryb._______ (59',

Piekarnia.
:i wieiKanocne z

misterna praca ręczna!
poleca i o wczesne zamówienia uprasza 
(1921) ' skład 14 SZLI,Cli,

Wrocławska ul. 12.

Prawdziwe kartofle daberskiellÂÎÏIli
do sadzenia polecaJB. IIEPPWEK, Pleszew.

(2046

miody, kawaler, wolny od 
jacy się dobrze w swym zawodzie,-• 
miejscu poszukuje innej posady 
na wieś iub do restauracyi. O 
ty uprasza p. lit. J. (S. Scliom' 
Chojnicami poste restante.na 200 bardzo pięknych so- Q 

sień i 15 dębów z obr. III — 
B. Piątkowa odbędzie się w 
Miłosławiu w Bazarze w czwar­
tek d. 25 kwietnia po godz,
9 przed połud. (2047
/ Zarząd leśny

w Miłosławiu

Doniesienie teatralne
Dyrckcya ma zaszczyt zawiadofflt 

wną Publiczność, że powiodło jej ' 
skać na sześć gościnnych wystęP^ 
komitą artystkę teatru krak«*' 
panią

Antonin? Hoffl *»
Szereg występów rozpoczn e si?1' t 

komedyą Bałuckiego p. t. „P° » ** 
Cioci.“

Zamówienia na bilety przyj®“!8 Qj 
W. Kusztelana w Bazarze. f(]c

Poznań, dnia 16 kwietnia 187°.
Dy*’*1

Dobra rycerskie Zakrzewo p. hleckicni
ogólnćj rozległości morgów 14,751 w odległości 15 kilometrów od dworca 
kolei żelaznćj Gniezno i Pobiedziska’, posiadające gorzelnią parową podług

Szanownój Publiczności donoszę u- 
niżenie, że od dnia 16go kwietnia rb. 
piekarnia moja przy Fryderykowskiój
ulicy Nr. 10 przyjmuje placki do pie-, ” ¡najnowszych systemów w roku bieżącym urządzoną,” mogąca "dziennie* prze­
czenia. [20591 w przednim gatunku a funt 2,50 Mrk. lako ¿. < „An a- i . a- i J i , ę F* y

też olbrzymie flądry, bydlinki i wę- rabiac 300 szefl‘ kartofli, młyn parowy o czterech gankach, olejarnią, tartak, 
dzonego węgorza unio poleca ¡sieczkarnią siłą pary poruszaną, są do wydzierżawienia na lat 12—18 od

Łososia wędzonego!

W. Wolniewicz.
OCXXXXXXXXM
gBrzytwy! Brzytwy l!

pod gwarancyą sprzedaje
Jk Karge

Nowa ul. (Bazar).
Takowe się tćż jak najakura- 
tnićj ostrzą. NB. Zamówienia 
zamiejscowe jak najskorzćj wy- Q 
konuję. (532) Q

tooooooo

(1922)
Ä. Szulc ą

Wrocławska ulica Nr.. 12.’

Nauczyciel gimnazyalny
1 lipca rb. czy to w całości czyli tćż w oddzielnych następujących grupach: na prowmcyi, życzy sobie przyjąć pod dozór 
1. folwarki Kakrzewo z fabryką wyżej wspomnianą, Sławno i lia- A'®”"* Eksp^D Adr‘

mionek obejmujące areału 5047 morgów
rozległości 2226 morgów,

(2055)HłL<ICSKły • 2. folw. Gorzuchowo
Piękne czerwone borówki funt 3. folw. Myszki i Ujazd 

po 30 fen., w cukrze funt po 50 fen., 4. folw. lmiołki 
świeże masło stołowe funt po 1,20 5. folw. Czechy 
M., masło kuchenne funt po 90 fen. ¡6. folw. Dziećmiarki 
klelSkie bydlinki 1 tłuste Szczegółowe warunki dzierżaw wspomnianych będą do przejrzenia na 
flądcy najtanićj poleca _ (2067 miejscu w Zakrzewie.

’ Nadmienia się przytćm, że każda z tych grup z wyjątkiem grupy Nr. 1
na żądanie z wołnćj ręki sprzedaną być może.K. SZULC

Wrocławska ulica Nr. 12.

Baby podolskie, mazurki warszawskie
wystrojone, migdałowe, są na sprzedaż w cukierni (2058)

Antoniego PAtznera
Stary Rynek.

H IJi. ou. ivoy w r-.Ksp. u zieu. a vzu.
OOOOOOOOOOOOSOOOO'OÖ'ÖOÖÖÖ4' 8l<

2938
1446
1012
2082

Restauraiit ^Alhambra44
bKiM róg Starego Rynku i Jezu ickićj ulicy poleca » Ue
wyborne Hitiudanla, obiady i kolncye, [bifsztyk z polędwicy po 50 fen.i 
jako też wszelkie inne cieple i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo ko- 
bylepolskle wprost z browaru i piwo czarne (bock) po 20. fen. szklanka.

| <1767 J. E. Zyburski
Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. W. Lubiński) w Poznaniu.

Sala Lamberta.
W czwartek, dnia 25go kwietnia 1878, wieczorem o godzinie i

Tylko jeden koncert z »s
Désirée Artôt, J. L. j\ic<i<b‘- J;
PaulinyGrossi, J. SchnitzItfjĘ
Bilety na numerowane miejsca do siedzenia po 4 Marki, d® 

po 2,50 Marki są poprzednio do nabycia w nadwornćj księga-rnl ' t 
dlu muzykaliôw Ed. Bote & G ™

0 Biletów n i e rezerwuje się. Zamiejscowe zamówienia tylko za przeS'
ceny włącznie opłaty pocztowej.

Q Programy bezpłatnie.
oooooooooooooioooooooo,^^ 7
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